
Nr. 100. Kraków, Wtorek 3 Maja 1887. Rocznik V
Reforma" wychudzi codziennie, z wyjątkiem  N iedziel i Św iąt uroczystych.
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P r e n u m e r a t a
» • MUnie:

łfwineyi, z przesyłkę pocztową 24 zł. w. a 
JL Państwie Niemieckie™ . . . . . .  28 , .
w, ^ e js c u .................................... 20 ,

-Włooh, Franeyi, Anglii, Belgii, .
8*wajearyi, Turcyi i innych krajów I1 32 , „ 16

Pojedynczy numer kosztuje l O  centów, z przesyłka pocztową 1 3  centów.
Prenum eratę przyjm uje się tylko za cały miesiąc.

jjjjty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie — 1 isty reklamacyjne nieopieczę- 

totoane nie podlegają opłacie pocztowej. — Ldttóio niefrankowanych nie przyjmuje się.
JSękopismów naasylanych Pedałecya nie zwraca.

A d r e s  R e d a k c y f  i  A d m i n i s t r a c y i : U l i c a  6w . J a n a  N r . 1 3 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e js c o w ą : Administraoya Nowej Reformy“ i wszyetku nrrędy pocztowe, 
m i e j s c o w ą : Administracja «N™e3 Rei^twy*. _  jUmizj— n e r w  F . h «TUt»4» i GWwna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyor uwaae binr(J .guberstein) Kynei Główn* Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel CuŁ-i.ushtogi) w Hali Sufaen- 
r '° — Handel J . Bajera przy ulicy HrodzKiej. O g ł o s a e n i a  (inseraty) ir-yimuje Admini­
straoya za opłata od miejsca wierszE drobnem pismei i (oetit), za pierwszy raz 1 0  ct., za katdy 
następna raz po 5 cent. N a d e s ła n e . (na 5 ętonm cj dziennika) oc miejsqa wierspa dnkiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. „KeHo l  m y  (prog] ,ekta, cyrku larze.
0j  iSAAn â ^P;) przyjmuje się za cenę 1 z r. egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent.
od 100 egzem, dla miejscowych prenumerato . aleźytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym  ̂ — O ic ło s z c n ia  1 P r .eA? ® ? l e r ®t ^  przyjmuję: W e  L w o w ie  Ag. 
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Alte W  T a r n o w i e  handle: J. De-
loijg i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J  A. Peliara; -  W  P r z e m y ś l u  B. 
Poskcski i Spółka,; — w  T l  rnu|.oM i księgarnia L Gileczko; -  y ,  W i e d n i u  pp. Ha* 
sens tein & Fogler (tanie w Hamburgi FrańkfbmenadM etieni'' Berlinie, Ł ip Sn , Mzylei i 
Vt roe* awiu) a . Oppelik-, Stubenbastei Nr. 2, B- Mo88e (*a' *  *  Berliniel_»mhiirg Moai 
i Norymberdze.) H  p a r y i t t  Księgarnia Luremburgsui i  me des Q,*nd« Augu« lino i So- 

cietó Mutuelle d* Publicitf A. L o r e t t e ,  direotłpr. Rue uaunu-tin 61.

Od W ydaw nictw a.

Upraszamy Szanow nych Prenumerato- 
‘"w miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
^zedpłaty. która wynosi:
. z a  mai:
^  m ie jscu  . . . .
1 p rz e a e łk ą  p o czto ­

w ą w A u s t r i i  . .
k  i In iw il tr le  n ie -

m ie c k ie m  . .
za maj i czerwiec:

W  m ie js cu  . . .
*  p rz e s e łk ą  p o czto ­

w ą w A u s try i  .
^  c e s a rs tw ie  n ie -  

m ie c k ie m  . .

1  zli\ 8 (J e t. 

% złr. —  cl. 

ft złr 5 0  ct. 

3  złr. 6 0  ct. 

4- złr. —  ct. 

5  złr. —  ct.

Z c. k. Sądu krajowego karnego w Krakowie
otI>ymujemy następujące orzeczen ie :

L . 6 3 5 2 .
‘ ■ k. Sąd krajowy karny w Krakowie jako sąd 

Prasowy, wskutek wniosku C. k. Prokuratoryi 
* “ństwa z dnia 2 8  kwietnia 1 8 8 7  r. L . 3 6 9 2  
a®y orzeczono, iż :
f i l )  artykuł wstępny w Nr. 9 5  dziennika Nowa 
^ fo im a  z dnia 2 7  kwietnia 1 8 8 7  pod napisom 
"ł^asza straż pożarna 11“ zawiera w sobie przed­
miotową istotę występku z §. 3 0 0  u. k.

2) że konfiskata tego Nru zostaje potwierdzoną
3) że rozszerzanie powyższego artykułu zostaje 

**kazanem i że
4) zabrane egzemplarze pom ienionego Nru No- 

Reformy należy zniszczyć. Po wysłuchaniu
'tania c. k. Prokuratora Państw a w myśl §. 493  

P*- orzeka:
1) A r t y k u ł  w s t ę p n y  w Nrze 9 5  d z i e ń -  

1  ̂a Nowa Reforma z dnia 2 7  kw ietnia 1887  
T p d  n a p i s e m  „ N a s z a  s t r a ż  p o ż a r n a  11“ 

m i e ś c i  i s t o t y  c z y n u  k a r y g o d n e g o  
*  szczi gólności występku z §. 3 0 0  u. k., nie 

®|kaziye się przeto rozszerzania tego artykułu i 
zarządza zniszczenia zabranych przez c. k. 

jw rekcyę Policyi na wezwanie c. k. Prokurato- 
jł*  Państwa egzemplarzy Nr. 95  Nowej Reformy 

27 kw ietnia 18 8 7  r.
, 2) K o n f i s k a t a  t e g o  Nru z o s t a j w  a c h y  

n %-
, t) tem  orzeczeniu zawiadamiamy z nadm ienie­

niem, iż takowe nie je s t  jeszcze prawomocnem. 
Z c. k. Sądu krajowego karnego.

Kraków dnia 30  kw ietnia 1 8 8 7  r.
Cieszkiewicz.

Mowa posła Abrahamowicza
j® °yólnej budżetowej rozprawie austryackiej Izby 
h elsk ie j, na posiedzenia z dniu 20 kwietnia b. r.

Trudno je s t  zaprawdę zabierać głos po bardzo 
ajfb u ią ce j, pięciogodzinnej rozprawie i wobec 

?8ólueg 0 znużenia, od którego i ja  nie jestem  
Vl'lńy. Ale p. prezydent tak zarządził —  muszę 

7 jego  rozkazuwi poddać.
. je ż e li  prawo uchwalania budżetu uważanem bywa 
1 podstawa życia konstytucyjnego, i jako  taka 
■ ^ażanem być musi, to z wykonaniem tego prawa

bezpośrednio wiąże się obowiązek jasnego i zgodnegu 
z prawdą przedstaw ienia każdoczeunej finansowej 
sytuacyi państwa. Życie państwa tak ściśle je s t  
związane z życiem  każdego obywatela, wpływa i 
oddziaływa na ogół w tak wysokim stopn iu , że 
każde ważniejsze zjawisko na obszernem polu ży­
cia państwa uważać musimy jako organiczny 
objaw, albo też jako przeszkodę naturalnego roz­
woju lego, co w życiu ludu istnieje.

Dlatego leż przy omawianiu tak ważnego przed­
łożenia, jak prelim inarz budżetu, powinua prze- 
dewszystkiem panować przedmiotownśę i jasność,, 
bez względu na za jęte stanowisko p a rty jn e ,’ bez' 
względu na stanowisko jed nego lub drugiego po­
sła. Je ż e li tak się nie dzieje — wówczas cała 
rozprawa, której celem  w pierwszym rzędzie ma 
być w yjaśnienie pouczenie, zam ienia się na bez­
owocną walkę stronnictw , albo też na pustą igra­
szkę siów, co z pewnością ani do wzm ocnienia par­
lamentaryzmu, ani też tem m niej do wykonania 
ciężących na czas obowiązków przyczynić się nie 
może.

Ozy w toku bieżącej rozprawy trzymano się 
zasady przedmiotowości i jasności, czy wymowa 
w wiekszej ilości wypadków a zwłaszcza przez 
p rzed o statn ieg o  mówcę nie była użytą do tego, 
aby w najczarniejszych barwach przedstawić to, 
co nie było sp ełn ion em , i czy wszystko, czego 
dokonano, n ie było uznane jako proste szczęście, 
a to zaś, czego zaniechano, jako wina nie do wy­
baczenia — n iech  mi będzie v,olno bliżej zbadać.

Wielu mówców usiłowało udowodnić, że * dniem, 
kiedy ster państwa przeszedł w ręce dzisiejszego 
rządu i dzisiejszej w iększości, dochody w sposób 
gwałtowny wzrastać poczęły; że dalej żadne prze­
sileniu nie przerwało korzystnego położenia, i że 
mimo to finansow e położenie państwa je s t  dziś 
raczej gorszem  a nie lepszem. niż przed siedmiu 
laty. Czj wzrost dochodów był wyłącznem szczę­
ściem  obecnego rządu i w iększości, pozwolę so­
bie wyjaśnić ustępem mowy byłego m inistra skar­
bu Depretisa.

M inister ten  powiedział w rozprswie budżeto­
wej r. 1 8 7 9  co następuje {czyta):

„K ilkakrotnie w toku rozprawy wskazywano na 
wzrost dochodów podatkowych. W iem  z góry, 
że jeżeli Tanom  teraz cyłry przedłożę, będziemy 
słyszeli o egzekucyach za p od atk i, o surowem 
wy Konaniu podatkowych ustaw, o śrubie poda 
tkew ej, i jak  ta n jeswwe bratnią te nń m ija  wy­
razy

„Podzieliłem  ogólny wynik podatkowy ostatn ie­
go dziesięc.olecia na dwie części, porównując 
lata 18 6 8  do 1 8 7 2  i 18 7 3  do 1 8 7 7  -  a poró­
wnanie to dało następujący wynik: Dochód z bi z- 
pośrednich podatków wynosił w pięcioleciu 1 8 6 8  
do 1 8 7 2  razem 4 1 4 ,4 2 0 .0 0 0  złr., czyii rocznie
8 2 .8 8 0 .0 0 0  złr. — w pięcioleciu zaś 18 7 2  do 
18 7 7  wynosił on 4 6 4 .4 0 0  000 , t. j .  9 2 ,8 9 0 .0 0 0  
złr. rocznie, a więc średnio o 10 milionów ro ­
cznie w ięcej.

„A teraz przechodzę do wyniku pośrednich 
podatków. Dały one od r. 1 8 6 8  do 1 8 7 2  sumę
9 1 2 .7 0 0 .0 0 0  z łr., czyli średnio rocznie sumę 2 1 3  
milionów. (M usi tu zachodzie jakaś omyłka w ste­
nogramie średnia pięcioletnia bowiem w yniesie:
1 8 2 .5 4 0 .0 0 0  złr. Przyp. Red.). W  latach 18 7 2  
do 1 8 7 7  dały te podatki ogółem  1 miliard i 67 
milionów —  czyli roczna zwyżka 31 mil. W  pię­
cioleciu zatem tak zwanej ekonom icznej stagna- 
cyi osiągnięto roczuą zwyżkę w bezpośrednich 
i pośrednich podatkach 41 m i!ionów “.

I  oto Panow ie dowód, że wzrost wydatków pań­
stwa w czasie , kiedy lewica była u s te ru , był

niezm ierny, i że—  co do podatków bezpośrednich 
były one może jeszcze wyższe, niż teraz.

1 tych pom yślnych w yh.kach podatkowych 
możnaby m niem ać, że położenie skarbu państwa 
w czasie, k:edy bybście wprost u steru, przynaj­
m niej częściowo przedstawia się pom yślnie. P o ­
zwólcie p au ow ie, abym z czasów rozpraw w r. 
1 8 7 9  kilka ustępów przytoczył z m ów , jak ie  
wówczas wypowiedzieli panow ie, zasiadający te­
raz po lewicy.

Poseł N euw irth powiedział wówczas {czyta): 
j.T a k  jest, P an ow ie , duwyjTi właściwego niedo- 
i oru nie daje nam  jtom isya budżetowa, ani rząd, 
dowodu takiego dostarcza nam  kom isya dłu­
gu państwa.

„Z wykazów tej komisyi przekonać się można, 
że stan naszego długu w ostatnich ośmiu latach 
wzrósł o 5 0 0  milionów, i że nasz niedobór, o ile 
on z now ych długów p o w sta ł, rocznie średnio 
62  miliony wynosi — a jeże li z tych 5u0 mil 
odciągniem y 1 0 0  mil. na koleje skarbow e, jako 
wydatek produkcyjny, to pozostanie jeszcze zaw­
sze 5 0  mil. rocznego niedoboru".

Jak im  sposobem po tych w yn ikach , i potem, 
co się dopiero przed siedmiu laty działo, można 
było dojść do rezultatu, że ooecne finansow e po­
łożenie państw a je s t  gorsze albo m niej korzystne 
od tego. jak ie  mieliśm y przed 7 laty, je s t  mi 
niezrozum iałem .

Mowiono iu o przesil >niu, Tak je s t l  nie zapo­
znaję w cale , że przesilanie r  1 8 7 3  było p ,lu e  
następstw sm u tn y ch , ale m im o to nie m ogę za- 
przeezyc, że przesilenie to w pierwszym rzędzie 
było skutkiem nienaturalnego ijZkw ltu, gry gifcł-/ 
dowej; a może i giełdow ego szwindlu. {Brawo 
z pruwicy).

Jeżeli tem porów naniem  chciałem  tylko tego 
udow odnić, że położenie skarnu państwa przed 
siedmiu laty było o wiele gorsze i mniej po­
myślne niż " i  dzisiejszego rządu, to nie chciałem  
przez to W a s , Panow ie z przeciwnej strony 
wcale dotknąć. M usiałem  m oje wywody oprzeć 
o porównanie, ponieważ bez tego byłoby m i nie- 
możliwom przeprowadzić inne porównanie, które 
nas do pewnego wyniku doprowadzi.

N ie chcę zapoznawać, że finansowe położenie 
państwa je s t  poważne, że wymaga uzdrowienia, 
ze przyw rócenie równowagi w budżecie uważać 
m usim j jako jedno i n a jw ain i. : szych zadań a 
pod tym  wzg łgflwfc JSł*r-«*A - M n *
wpści.

Ażeby jednali t> w ielkie zadanie rozwiązać, 
me wystarcza wystąpić z wezwaniem do nowych 
ofiar, ponieważ ofiarność w opłacanj u podatków 
tam się kończy, gdzie się albo zaczyna przecią­
żenie, albo gdzie się już zjada kapitał.

Punkt ciężkości uzdrowienia obecnego położe­
nia finansowego, leży -  przyznaję tu m ożli- 
wych oszczędnościach, do których jeszcze wróć* 
oczyw iście jednak także w wyczerppją,Cpj re for­
mie opodatkowania, jak  już kilkakrotnie podnie­
siono.

Ale jeżeli to skutecznie ma być podjęte i do 
celu doprowadzone, to trzeba naprzód zerwać z 
tradycyjną austryacką polityką, zerwać ze spuści­
zną długoletnich, fiskalno-biurotratycznych rzą­
dów, kiedy z jed nej strony prawie przy każdej 
reform ie podatkowej jedynie ty,no dążono do 
jaknajw iększego podniesienia podatków —  a z 
drugiej strony największy kładziono nacisk na 
f ° rm ę, jako jedynie dobry środek zaprowadzenia 
kontroli, bez względu na opodatkowanych, którzy 
poddają się tym formom, nieraz bardzo uciążli­
wym,

Musi się zerwać z głęboko z-korzenionem i 
fiskalnemi zasadami, według których skarb pań­
stwa i opodatkowanych naprzód j i  uważa się 
jako nieprzyjaźnie przeciw sobie usposobione p ar­
ty e. S ło w em : należy zerwać z systemem, który 
w Austryi z każdej retorm y podat*owego ustaw o­
dawstwa uczynił tylko próbę* uzyskania większych 
duchuduw skarbowych — zerwać z’metodą ustawo­
dawstwa podatkowego, które tylko z ram ienia 
władzy państwa, ale nie ze swego ekonom iczne­
go uprawnienia istnieje.

Musi przeto reform a podatkowa spełnić te wie­
lorakie zadania, ażeby w pierwszym rzędzie po­
kryć potrzeby państwa, a n ie  m niej z drugiej 
strony zaradzić nierównemu obeiążeniu rozm litych 
rodzajów dochodu, obciążeniu tak iem u, które 
utrudnia produkcyę.

Ze to je s t  w ielkie i trudne zadanie, źe wszel­
ka opinia, jakoby z zaprowadzeniem tego lub 
owego rodzaju opodatkowania zadanie to zaraz 
mogło być spełnione, je s t  błędna, i przez nie­
bezpieczny w rzeczach podatkowych optymizm 
podyktowana, dowodzi ju ż  obecny system  podat­
kowy lustryacki, w którym  z pewnemi wy­
jątkam i wszystkie gałęzie zarobku, dochodu i pro- 
dukcyi, już i tak są zbyt wysoko opodatko­
wane.

Ale ze spełnieniem  tego zadania ani rząd ani 
większość tej Izby wahać się nie może —  ponie­
waż w danym razie idzie o uzdrowienie i wzmo­
cnienie organizmu państwa, o sprawiedliwe opo­
datkowanie, a więc o niezbędnie potrvbn ł  r .or- 
mg obowiązującego obecnie —  lecz także i o 
dalsze istnienie pewnych, a może naiw, żniejszych 
gałęzi produkcyi, a prócz tego o dalszy rozwój 
i wzm ocnienie całe j gospodarki społecznej.

Przede wszy stkiem  jednak stajem y tu wobec 
pytania, gdzieby można przez odpowiednią refor­
mę podatkową nowe źródła podatkowe dla skar­
bu pańs'w a otworzyć ? T op ole , wnosząc z doświad 
czeń innych państw, otwierają w Austryi jeszcze 
opłaty pośrednie a zwłaszcza podatku kosumcyj 
nego. (Dok. n a s t) .

Nasze władze skarbowe.
prtryczyneT to  łrfstoryf ftw  k ą l  i m i n  

naszych wład skarbow ych, przytacaa Żttryer 
Lwowski fakt tem bardziej rażący, że idzie w tym 
wypadku o tak niesłychanie ‘ ważną s p r a w ę  
p „ r c e l a c y i ,  której przez te I podobne takta 
władze skarbow e w nąjwyższym  stopniu szkodzą.

Oto co pisze Kuryer :
r W  powiecie Bobreekim  parcelu je się teraz ma­

jątek  Laszki, obejm u jący 6 0 0  morgow roli. Ope- 
racyę tę powierzoną m a człow iea doświadczony i 
rzetelny, a ponieważ ludność m iejscow a zbiedniałą 
do rozm,-arÓw niebyw ałych przedtem , n ie  może 
dostarczyć ch ętnych  do kupna, więc stara się  oą
0 sprowadzenie gospodarzy z  dalszych okolic kraju. 
Jed n i już kupili i osiadają, drudzy się przypatrują
1 badają stosunki, aby się osiedlić bez rozczaro­
wań.

„W toku interesów  zaszła jednak okoliczność, 
która może całą pożyteczną dla obu stron spra­
wę sparaliżować. Oto w urzędzie podatkowym w 
B fb rc c  nastąpił już uym iar liależytości praw nych 
od pierw szych przedłożonych kontraktów . Mamy 
właśnie przed oczyma trzy nakazy płatnicze. 
W szystkie trzy odn i^zą się do kupna i sprzedaży 
gruntów  po cen ie 1 4 0  złr. za jed en  morg. W ięc

Zdawałoby się, 4e Łkal a wym iaru należytości po­
winna być jednaka

„Urząd podatkowy postąpn inaczej, gdyż j  o- 
d n e m u  nabywcy part u 2 morgówfej, Lupicnej 
za 280  z łr., DodYKtował ralożytość (słu szną) j  
złr. 25  ct dc zaołaty na rzecz sk a ib a . n r u .  
g i e m u ,  który nabył 8 morgów za 1 1 2 0  ż ł r ,  
ka^am, zapłacić 2 10 , a t r z e t i t m i ^   ̂ który k u ­
p ił kaw ałek 9 morgowy zs cenę 1 .2 6 0  złr. n * -  
lożonu kontryhucyę 2 3 6  złr. 25 ct.

„O bliczaliśm y w edług taryfy, • według wszel- 
kieh zasad śp. matematyka Bobownika wypadło, 
iż drugi nabyw ca powinien zapłacie jde ; T 0, ale 
tylko 21 , a trzeci n ie  2 3 6 -2 5 , lecz tyłku “ 2 a r .  
62 V* ct.

„Na razie jed rak  wydaDe zostały mandaty wy­
górowane. Chłopi są przerażeni i lamefit iatwy 
dc pojęcia. W edług zas.dy fiskalne,, którą z^żlego 
roku proklamowano w S e jm ie  —  muszą się b r o ­
n i ć  r e k u r s s m i ,  a władze wyższe u* . & Jm a 
L ecz prosimy ważyć kłopot, oszacować wydatki 
na adwokatów i stępie, a naibaidziei m ieć wzgląd, 
że nim  rekursa po upływie dwóch lub irżeeh W  
doczekają się rozstrzygnięcia, żad^n c J o d  n it  bę­
dzie już kupował parcel w Laszkach, bo R o w t 
przecież nie zechce zdrowej głowy kłaść pod owzfi-

g6l*Oto wynik nieiasności przepisów i mylnego 
ich zastosowania P. H ausner w ostfiuhęj sWej 
mowie przytoczył z w łasnej nraktyki filit, i c  na­
leży te j'1 nałożoną w pierw otnej kwocie 1.^890 z łr., 
wyższe władze zredukowały mil fia 6  ż łr 3C Ct. 
Owóż prosimy go, aby zechciał p, Dunajew skiem u 
przedstawić fakta z L a Bzek“.

Ziemie polskie.
(Nowa ustawa kościelne polityczna i je j znaczenie 
dla zaboru pruskiego. —  Przemysł cudzoziemski 

w Królestwie Pokkiem  )

Uchwalona przez sejm  pruski ustawa kośc.e l- 
no-polityczna przedew szystkiem  nie jest ostatecz­
ną rewizyą ustaw m ajow ych, lecz tylko ąk taa  
prowizorycznym do „załatania dziur", m  zgodą 
kuryi rzym skiej przez ks. Bism arka obmyślonym. 
N ie daje owa ustawa żadnych rękoim * swobody 

te ł .  i nnroóojwycłi w -aua żywiołów W j^ ł| g  
ńioj n ic  woino arćyfcfslrnpo* i  
znańikiem u i l iakupowi chełmifiskiepnu. * i o n  
sem inaryón N*jniabezpmezniąjszyzn js e t  a i lg - n ł  
drugi, który znpsi wprawdzie notyfikaeyę ąd.mi- 
nistratoiów  probostw, ale obolr tego uznaje pra­
wo veto państwa, którego przeprowadzeniu ąłu- 
sznie nazwano zupełnem  zwvcięstwen napstwą. 
Kw estya protestu m e została więc ostatecznie za­
łatw ioną. W  razie nieporozumienia z nac&elnrm 
prezesem  mogą biskupi —  powiada K w jer  r o - 
«rtańskt — salwować się ustanowieniem adm ini­
stratorów  probostw. „Duchowieństwu przypadk tu­
taj w udziale najw ażniejsze zadanie, ąby unijrgjąc 
najskrupulatniej wszelkiego ubiegania ®ię o wzglą­
dy rzędu, stępiło ostrze prz jznanego państwu 
praw a." A rtykuł trzeci u w a iJa  biskupów ©4 łP ' 
munikowania rządowi dyscyplinarnych wyrojtow 
kościelnych. Co się tv>zy artykułu o, zakonach, 
to n ie  daje on zakonnikom kato lick-m  agi w przy­
bliżeniu tej wolności jak ą  posiadają ; prof“t«ąP' 
ckie dyakoniski. Przedew szystkieoi wcbroĄfiłP0 
powrotu tym zakonom i kongregacjom , które wy­
dalono na mocy uttaw y o jezuitach. „Ale i człon­
kowie tyeb zakonów — powiada Kuryer P o cu ń ^ '

Sielanka ukraińska
Napisał

P i l .  B - A . W I T A

I(Ciąg dalszy)

Pomimo tych uwag], Cruczkotwori ki wydobył 
Peszeni dwa storublowe papierki i jed en  wsu- 

V  do ręki starszynie.
A  toż nastojaszczy ?
A  ja k iż ?
Aby nie te n , co od Sr u la ....

7" i l t ! —  zauważył niechętnie p isarz , — wa- 
el  głowy zawsze głupstwo się  trzym a! W y się 

e* g je  znacie na lołszyw ycń broszach, —  dodał 
fiaeialuein —  nie dacie sie oszukać.
^ pozostałej reszcie w kieszeni pisarz ani pi- 

—  a był© tam jed nak równo osm buma- 
.bez t e j ,  którą starszynie dał i którą od Pa- 

l?*ki w wołosti otrzym ał. Starszyna darem nie 
* eię odgadnąć ta jem n icę , był tylko pewnym, 
a jeg o  rękach więcej ja k  jed n a została.

. sprytny manewr Kruczkotw orskiego, niespo- 
*p*Rane y?y do bycie od Pałaszki pieniędzy i spo- 
■Jhe zakończenie całej sprawy bez śu iad ków , 
l -^ Jc h a n ie  imponowało starszynie. Zawsze po- 
izi> ^  iogo ro zu m , ale dziś uwielbiał pr iw ie , 
o, O gólnie kiedy czuł, że mu się wzięte sto ru- 

W z kieszeni nie wyśli zna. W  milczeniu do- 
5dz d° wsi, a starszyna konie przed woł tsi ą̂, 

"  mieszkał pisarz, zatrzym ał 
i d z ię k u ję , że podw ieźliście — rzekł pisarz 

^Jkorą — i bądźcie zdrow i.... Spać pora....
nie m ógł powstrzymać swego po-

je j^ N u ,  pane Kruczkorworski, holowa u was!... 
ma ja k  u henerała! Wy wszędzie potrafi- 

c6s Znaleźć... Ktoby się dom yślał, żeby u tej

m izernej baby co się znalazło... o t - ż e  wy wy- 
tum aniliście i ta m !

W  obronie Pałaszki nie było komu stan ąć, — 
zabrali u niej p ien iąd ze, zabrali i Hryńka w r e -  
kruty. Poszedł chłopczysko odprowadzonj łzami 
matki do Lipowca, ztamtąd do esauszki, a P ała- 
szka w róciła do osamotnionej chaty.

Po raz pierwszy w życiu swojem była sa m a , 
upadła na s iła c h . znękana przejściem , jakie mia­
ła  z dygnitarzam i Zapadni. Na te smutki i zm ar­
tw ienia nie było innej rady jak pogodzić się z 
lo sem , a raczej znosić go spokojnie i cierpliw ie. 
Pałaszka poddała się tej konieczności z tem w ię­
kszą rezygnacyą, ir, przyśw iecała je j nadzieja 
rychłego oglądania B r jń k a . Kiedy mogła urze­
czyw istnić się ta nadzieja — nie wiedziała, za 
r o k , za d w a, trzy m oże, a tym czasem  te długie 
lata przeczekać trzeba.

K to czeka,(chwile czekaniem  skraca. W śród o 
czekiw ania rok szybko u p ły n ą ł, rozpoczął się 
d ru g i, ju ż nadzieja stawała się coraz bliższą u- 
rzeczyw istn ienia, Kiedy nagle gruchnęła wieść o
wojnie z Turcyą  W ieść .a była dla P ałaszki
uderzeniem obucha po g ło w ie , -  de zniosła 
i ten  cios spokojnie. Baz do roku przysj ła ł H ryń- 
ko list do matki, cieszył ją , uspokajał, że pręd­
ko w róci, — aż oto nagle wojna z iu rcy ą  rw a­
ła  znowu nadzieje. Pójdzie, —  myślała P ałasz­
k a . —  a kiedy wróci i czy wróci ?

Rozpoczęła się w ojna, a z placu bojui dcrcłrn 
(lziły wiadomości coraz sm utniejsze. N iekiedy do 
jed n e j lub drugiej sąsiedniej wioski wracał k u s  
z wojny poraniony, wycieńczony na urlop i ku- 
racyę i wiadomość o krwawych zajściach, o nę­
dzy i cierpieniach żołnierzy jak  błyskawica roz­
biegała się po całej okolicy i pozostałej rodzinie 
do starych smutków dodawała nowe. W  echa 
takie z placu boju w słuchiw ała się zawsze u- 
w aż nie P  iłabzka, czy gję czego o Hryńku nie 
dowie, — »lc nic dowiedzieć się nie mogła. Tak

m ijały  m iesiące za miesiącam1 i hie obejrzała się, 
jak trzy lata m inęły od 'chwili, kiedy H ryuka w 
moskale zabrali.

Przyszła je s ie ń  sło tn a , głucha, wilgotna. P >  
łaszka siedziała w chacie na leżance i D rzędła; 
kaganek ustawiony na podstawie ircwnTknej w 
słup pośrodku chaty stojący w praw ionej, rnigo- 
tliw em , czarwonem światłem  wnętrze chaty o- 
św ieca ł, a na dworze deszcz chla^ ł kroplisty i 
» m ałe okienka chaty dzwonił- Rabczyk biegał 
około chaty i poszczekiwał — nag^ u sta ł, skom ­
leć począł i w tejże chwili jakąś ręka zbliżyła 
się do szklanej szybki okienka i ugiętym palcem  
pukać ostrożnie poczęła. Potem głos się odezwał 
jak iś  zm ęczony:

—  Oczynit mamol
Pałaszka nie dosłyszała w oiaciia; zdało się je j, 

że pobereżnik zaprasza się do chaty słotą pędzo­
ny. W btała powoli z leianki i ku sieni pody- 
ba-i a .... .

Otworzyła zasuw kę, ale noc tak była ciem na, 
że n ic widzieć nie mogła.

— To ty... Semene?
—  Ni, to ja , mamo .. — odezwał się głos z 

za progu.
B y ł to Hryńko.
Pałaszka zahiamiała z radoś.u; m yślała o szczę­

ściu , a nie w ied ziała , że szciySci lak blisko.
W eszli de chaty. Św iatło kagauka ośw ieciło 

H rj ńka.
P a łaszk a , spojrzawszy na niego, załam ała ręce.
— A c h . Boże m ó j! co z_ ciebie /zrobili!
P iękna jego, sm agła, młodzieńcza rWarz, tak n ie ­

dawno jeszcze pełna energii. św ieżo ści,
była zmęczoną, w ychudzoną; odbijały się na niej 
wszystkie przejścia długiego c ierp ien ia , „ b łęk i­
tn e  oczy straciły czystą swoją barwę [ tylko w 
źrenicy skupiały jeszcze trochę chorobliw ego o- 
gnia. Hryńko wycałował ręce matki i uai&(j [  na

| ławie.

— Ledw ie dow lokłem  się —  rzekł sm utnie i 
spojrzał na m „tkę głębokieir , pełnem  spokojnej, 
szczerej m iłości sp o jrzen iem , —  tak mi byłe 
eięzko, ile razy pom yślałem , że sama biedujesz 
w tej ch acie ... a ja  B óg  wie gazie m arnuję s ię ... 
P orzu ciłem  szp hal... Pan Bóg z n im i!.. .  powie­
d zia łem , że zdrów ju ż jestem  i przyszedłem  do 
ciebie m atko... um ierać... Zdawało mi się, że dę­
bem je s te m , którego żadna burza nie z ła m ie , a 
tym czasem  przekonałem  s i ę ,  że niepraw da... ga­
łązką suchą jestem , którą wiatr i ludzie łam ią i 
gnu ja k  ch cą  i kiedy chcą....

W idać b y ło , że Hryńku ledwie nad zm ęcze­
niem  ) n o w ał; był przem okły, zziębnięty i g ło ­
dny. W y ta rta , stara szy n el, nasiąkła wodą, k tó­
ra kroplam i spływ ała na ziem ię ; z pod kołn ie­
rza b ru d n a , czarna prawie w jglądoła koszula, a 
z butów wysuwała się słom iana uścilka. — P a ­
łaszka zostaw iła cyna w spokoju, a sama zakrzą- 
tała się w chacie i zapaliła w p iecu ; przystawiła 
kazanek z w odą, przygotow ała bieliznę czystą i 
świeżą. W krótce z&kipiała woda w k azan k u , 
w izbie zrobiło się c ie p le j, u gotow ał.się  kuhsz 
i H ryńko zasiadł no wieczerzy.

P otem  pom ogła mu się umyć i zm ienić biei 
liznę.

Z m ieniając k oszu lę , Hryńko zw rócił się 
m a tk i :

—  Trzebaby może ciep łą  wodą przemy*5- -
—  C o ? Co p rzem y ć? aig00 k0 -
—  A  o t , co... — rz e k ł; o d ch y h  z bru_ 

szulę i pokazał poniżej piersi prze"
dnej czarnej szm aty. .  gorączkowym

—  R aniony je s te ś ?  — spyt®** 
pośpiechem  m atka. boWdli w yjąć . . . .  N ie

mogli - Ł Z  i
d o d a ł: -  N a t a r l i  %  P o  żywego c ia ła , a 
kuli nie doaiali... czu ję, jak  mi tam  pod piersią- 
m . św ianu*—•

Pałaszka odwinęła ostrożnie bandaże, prze®>‘ 
ła r a n ę , czystą przepaską ob w .ązała , —  wazy81'  
ko to robiła w milczeniu. Gdy skończyła, 
ta jona boleść w ybuchła. S taflęła  naprzeciw !
n a , w schorowaną'! bladą twarz jego ^ P fS L n e -  
s ię , spokojnym  ru chem , pełnym  h ie w y w ^ ^ y  
go smutku, załamała ręce, które do k©I*® r  ’ 
i rz e k ła ; m ar-

— Za c o ż , na cóż i za iw g h tfw  to­
now ałeś ty swoją krew i zd row i® ^  ̂ Łdrowift 
bie za tę krew zapłacili l i  J& L iieie  b ied n hiszy  
ż y c ie , a coż dostałeś • Je* j  aC0Wać na c ^ e b  
ja k  b y łe ś , bo teraz naw«*
n ie  potrafisz.... jonom  p ersw az ji tłóm o-

— W idzisz matko ------ --------
czyr n ry n K o , —  t pyłc puścić tego.... 
reck im ... n ie  u  s ię gorzko.

r ° : d-°“ "  w. ' a k iti szyneli i
~  1 fim n  czarnej i ła tan e j jak  ty ?  

w rakl , ŁoanjI k ł  —  Został w domu ™

-  w iazisz m a t a ^  aa8Z p o k łócił się s  tu­
czył H ryń ko ,  ̂ pyłc puścić teg o ....

j
*3

'ifcii £
c i e r S !  ro b lJ’ c °  tYlko kto po
; . J j P -  T  ? l ® n lkt kuli wywołać nie m ó g ł, ani 
r*»y  ąaazfPfaC; K ula pod piersią zabierała mu 
jfirowie i ż y c ie ; pomimo starań i troskliwości 
pałaszki siły  t r a c i ł , s c h n ą ł , bredził o śm ierci i 
do '■ losny w zdychał. D oczekał się wiosny, śłoń- 
ca c iep łe g o , zielonych drzew, świeżego p4wie- 
trza , doczekał się śpiewów słow iczych, które w 
z a ro śla ch , w jarku  o sto kroków od chaty roz­
legały  się co d z ien n ie , —  ale nie ^oCZ® kał^~? 
powrotu zdrow ia, —  um arł przed Zielonemi 
tam i.

(Dok JMkL)
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ski — na któryi-h powrót zezwolono, a więc za 
konów, pośw ięcających się  pasterstwu dusz, dzie­
łom  m iłości bliźniego, kształceniu dziewcząt, m o­
gą wprawdzie powracać pojedynczo, ale „zakła­
dać osady wolno =m jed yn ie  za zgodą rządua . 
O ile można wnosić z przebiegu rozpraw w se j­
mie pruskim  p o w r ó t  p o l s k i c h  z a k o n n i ­
k ó w  i e s t  w y k l u c z o n y .  W szystkie więc ar­
tyku ł] nowej ustawy kościelno-politycznej są dla 
p o l s k i e j  n a r o d o w o ś c i  b e z w a r u n k o w o ,  
s z k o d l i w e .

Warssawskij Dnieionik ogłasza okólnik m ini­
sterstw a spraw w ew nętrznych do gubernatorów  
w sprawie istn ie jących  bezprawnie w g ran icach  
Królestw a Polskiego z a g r a n i c z n y c h  t o w a ­
r z y s t w  a k c y j n y c h ,  które w haniebny spo­
sób wyzyskują pracę krasową z uszczerbkiem  pol­
skiego przem ysłu i handlu.

M inisterstw o zwraca uwagę na istn ien ie  w K ró­
lestw ie Polskiem  licznych zagranicznych towa­
rzystw akcyjnych, bez upoważnienia i pozwole­
nia władz rosy jskich . Z tego powodu poleca mi 
nisterstwo gubernatorom  przedsięwziąć środki, 
celem zapobieżenia nadal podobnego rodzaju nad­
użyciom. M inisterstw o skarbu poleciło już Izbom 
skarbowym , auy towarzystwom zagranicznym  nie 
wydawały świadectw przem ysłowych, jeżeli nie 
będą m iały pozwolenia od wiadz ad m inistracy j­
nych. Ograniczenie to, ja k  w yjaśnia okolnik, w 
nic/eon nie sprzeciw ia się deklaracyom , zawar­
tym z niektórem i państwami obcemi, co do wza­
jem nego zabezpieczenia praw towarzystw akcy j­
nych, deklaracye te bowiem nie przyznają towa­
rzystwom zagranicznym  żadnych w ięk .zych  praw 
i  przyw ilejów  nad te, z ja k ic h  korzysta ją  towa- 
ra^jLw» krajow e. Odtąd w ięc żadne towarzystwo 
zagraniczne nie będzie mogło lunkcyonować bez 
uprzedniego przedstawienia sw ej ustawy do za­
tw ierdzenia właściw ego m inisterstw a, komitetu 
m inistrów  lub rady państwa.

Ż powodu powyższego okólnika, dotyczącego 
a cu łe j kontroli nad towarzystwam i zagraniczne- 
m i ,  Dn. Warse. tak się wyraża o owych szko­
dliw ych pasożytach. „D oskonale się urządziwszy 
w pobliżu swego Yaterlandu z lekceważeniem  u- 
sww krą jow ych , asocyacye niem ieckie troszczą 
się wyłącznie o własną korzyść i zatrudnianie 
sw ych siim ków . T rzeba podziwiać łatw ość, z j a ­
ką w pić się zdoiały w terytoryum  rosyjskie, oraz 
niezw ykłą zdolność w ysysania z niego materyi i 
siły, przez co wzrosły one do niezw ykłej potęgi 
handlowo - przem ysłow ej, zabija jącej miejscową 
konkurencyę. Niedawno uważano naw et zagrani­
czne tow arzystw a za dodatni czynnik rozwoju 
przem ysłu i handlu w Królestw ie. Obecnie j e ­
dnak dzięki zdemaskowaniu tej dzia alncści w 
prasie i dzięki lepszemu nadzorowi rządowemu, 
w łaściw a ich war.ośc w naieżyty sposób ocenio­
ną została. Cudzoziemczyzna, ja k  się okazało, 
zaw ładnęła bogactwem kraju pod szlachetnym  
poborem wspierania ekonom icznego rozwoju kra­
ju , właściwie zaś w celu zdobycia łatw ych i o- 
grom nych zysków i obejścia niedogodnych dla' 
te j ewdzuziemczyzny ce ł ochronnych.

Do towarzystw zagranicznych niepraw nie ope­
ru jących  w 1 Polakiem należą : Towarzystwo
kopalniane „von K ram sty*, posiadająca w S o ­
snow icach fabryki blachy cynkow ej; w Niwee 
kopaln.e węg!a i fabrykę maszyn, oraz odlewnię 
żelaza; w Zagórzu kopalnie węgla i fabrykę cyn­
kową ; w g’ bernii k ieleck ie j kopalnie galm anu, 
k .ore j produkcyą według żródel urzędow ych, 
(bezw ątpiem a m inim alnych), wynosi do 2 ,2 3 0 ,0 0 0  
rs. i daje zatrudnienie 1 7 7 4  robotnikom  cudzo­
ziemcom i 1 5 1 4  kra jow com ; —  pruskie Towa­
rzystwo akcyjne „M ilow ickiej fabryki żelaznej “ w 
M ilow icach, gub. piotrkow skiej pow. bendziń- 
su m , z produkcyą 8 2 5 ,1 0 0  rs., zatrudniające 2 0 0  
robotiW rW  cudzoziemców i 15 0  krajowców; pru­
sk ie  towarzystwo górnicze „Hrabia R enard 14, po­
siadające we wsi bit ce i okolicy kopalnie węgla, 
m łyn  parowy piekarnię, wapniarnię, browar, a 
w gub. kieleckiej las. Tuworiystwo, którego pro- 
dukcya roczna dochodzi do 7 6 0 ,U00 rubli i daje 
zatrudnienie 7 8 0  robotnikom cudzoziemcom i 4 4 0  
m ie jsco w y m ; cesarsko-królew ski uprzewileiowany 
hsnlr austryacki w W iedniu, posudający i eksploa­
tu jący przem ysłow o-górniczą m iejscow ość „Ma 
C£ j “ w U .'łonogu gub. Piotrkow skiej, z produkcyą
9 7 ,0 0 0  rs., zatrudniający 3 0  robotników cudzo- 
/.einców . 2 8 7  m iejscow ych ; —  M ogunckie T o­
warzystwo chem iczne, posiadające fabrykę kwasu 
octowego w D ębow ej Górze, pow. ę zins im, 
z produkcyą 7 0 ,0 0 0  rs., zatrudniające 10  robotni­
ków cudzoziemców i 8  krajow ców .

Należy przypuszczać, że bliższe zbadanie wy 
i 'iino  podobne ussocyacye w form ie agentur, po­
nieważ przedsiębiorców zagranicznych w kraju je s t  
liczb a bardzo znaczna, a przedsiębiorcy ci nie lu­
b ią działać pojedynczo.

„1. W ydziałowi powiatowemu w W i e l i c z c e ,  
kwotę 2 ,0 0 0  złr, na dalszą budowę drogi gm in­
nej W ielicko-Św iątn ick ie j.

„2. W ydziałowi powiatowemu w S a m b o r z e ,  
kwotę 4 .0 0 0  złr. na dilszą budowę drogi gm in­
nej Sam borsko-M ościskiej.

„8. W ydziałow i powiatowemu w " W a d o w i ­
c a c h ,  kw otę 3 .0 0 0  złr. na dalszą budowę dro­
gi powiatowej W adowicko-Brzeźnick^.

„4. W ydziałow i powiatowemu w Z y d a c z o -  
w i e  kw otę 3 .0 0 0  złr na dalszą budowę drogi 
gm innej z Żurawna na Bakocyn do Nowosielec. 
Subw eneya ta  ma być w połowie wypłaconą w 
b. r . ,  zaś w połowie w roku przyszłym .

„D ziesięciu powiatom odmówił W ydział krajo­
wy udzielenia subwencyi, a to g łów ni* z powo­
du wyczerpania tegorocznej do tacy i > przeznaczo­
nej przez Se jm  na Bubwencyonowanie dróg pc^
wiatowych i gminnych.

„W ydział krajowy, Jak w i a d o m o ,  odniosł się do 
p. m inisira dla G alicji z prośbą, aby w yjednał 
utworzenie osobnej sekcyi dla zabudow ania po­
toków górskich Btósowniej Jo  pow ziętej przez 
Sejm  uchwały na posiedzeniu z dnia 21 stycz­
nia b. r . Pan miniBter Ziem iałkow ski zajął się 
rzeczywiście tą sprawą i doniósł W ydziałow i 
krajowemu, że odpowiednia ustawa została już 
wypracowana i niebawem zostanie przełożona do 
konstytucyjnego traktowania. Rów nocześnie doniósł 
pan Ziem iałkow ski, że pan m inister rolnictw a 
przyjął do służby rządowej pana Skow rońskiego, 
i że wyszle go do K aryntyi dla przypatrzenia 
Bie tam tejszym  zabudow -niom  potoków górsk ich , 
a następnie użyje go przy podobnych prav.«». w 
Galicy 1

wyżej mewcy generalni i główny referent pan 
M a 11 u s z.

Przegląd polityczny.

Z Rady państwa.

Sprawy krajowe.
‘a l w o T t  piszą nam •

^ r r ^ r j e r a  się ściśle jsza  kom isy* która 
n-a poeaynić przygotowawcze Praee d° 
ustawy gm innej. D o kom isyi tej należą pp. mar­
szałek krajowy, dr. P iłat, dr. R y b *c k l’ r‘ 
chnacki i r. M ichalczewski. Kodyfihatorem  ę m  
prezydent p. M ochnacki, sekretarzem  d r’ _, *
cki, urzędnik W ydziału krajowego. O brady P ° 
trw ają dni k ik a . ,

W ydział krajowy przygotowuje kilka now ych 
projektów  ustaw. I  tak w departam encie p. D #" 
reźnic kiego pracują nad ustawą o rybołóstw ie 
dr. Tadeuszów . Gutowskiemu polecono wypraco­
wać ustawę o policyi ogniow ej, ustawę budowla­
ną  d ii  waj  | m iasteczek jakoteż wnioski w spra­
w ie przymusowej asek u rac ji budynków w iejskich 
i  w miasteczkach. B yłoby  bardzo pożądanem, aby 
w dziennikach pojaw iły się opinie z prowincyi, 
szczególnie co do przymusowej asekuracyi wło­
ścian , odzywają się bowiem poważne g ł js y  prze­
ciw  tem u now euu oh< iążeniu ludu, który i tak 
bardzo n iech ętn ie  każdą nowość przyjm uje.

W yd ział krajow y udzielił Towarzystwu „Ro- 
d z u a “ zasiłek w kwocie 3 0 0  złr.

Dtitnnik Folski p isze :
„Na w czorajszej sesyi rozdzielił Wydział kra­

jow y następujące daw niej przyobiecane bezzwro­
tne su b w en cje  n a  budowę d róg :

W ied eń ,  30 kwietnia.
( f f )  Ostatnie sprawozdanie z wczorajszego po­

siedzenia Izby poselskiej muszę uzupełnić jednym 
ważnym ustepem z mowy m inistra skarbu p. D u­
najew skiego i streszczeniem  przem ów ień reszty 
posłów, którzy przemawiali po m inistrze a przed 
uchwaleniem  zam knięcia rozprawy jeneralnej.

P . m inister skarbu dąjąe w yjaśnienia na żą­
danie p. P lenera co do podatku od n a f t y  i co 
do zm niejszenia się dochodów z tego źródła w 
porównaniu z prawdopodobnym wynikiem  dysty- 
arń obcych olejów, przytoczył cyfry, które n ie  są 
>ez interesu dla producentów w G alicy i, dlatego 
ustęp dotyczący przytoczę prav le dosłow nie: 
Dowóz kaukazkiegj oleju m a z a n e g o  datuje się 
dopiero od jesien i r. 1 8 8 5 , a wynosi tylko czwar­
tą część całe j ilości sprowadzonego w r. 1 8 8 5  su­
rowego ciężkiego oleju skalnego. S iła  św ietlna 
mięszanych olejów kaukazkich nie w yuosiła od 
początku 8 5  p r c ., podnosiła się ona powoli i 
wynosiła z końcem r. 1 8 8 5  75  prc. Z takich 
olejów wyrobiono najw ięcej 1 5 7 .5 0 0  cetn . m etr. 
Rum uński ciężki olej podług analicy dający 45  
>rc. dał 9 5 .0 0 0  ctn . m e tr .; am erykańskie lekkie 

oleje według zdania ankiety w sile 8 5  prc. dały
3 5 5 .0 0 0  cetn. m etr. Cały wynik wynosi zatem
6 0 8 .0 0 0  cetn . m etr. a nie 7 5 8 .0 0 0 . Duchód po­
datkowy wynosi więc 3  9 5 2 .0 0 0  złr. A ponieważ 
w roku 18 8 5  w całych AuBtro-W ęgrzeeh z tego 
podatku zebrano 4 8 8 5 .0 0 0  z ł r . , a z tego okołc
1.535.000 zapłacił olej rodzimy, więc na surowe 
oleje obce wypada 3 ,3 5 0 .0 0 0  z łr., czyli różnica
6 0 0 .0 0 0  złr. To tłumaczy się tern, że znaczna 
część dowiezionego towaru w r. 1 8 8 5  została 
przerobiona w r. 1 8 8 6  i w tym też roku opła­
ciła  podatek.

Po m inistrze skarbu zabrał głos p. T o n  n e r  
w im ieniu Czechów, broniąc rząd przed rozm ai­
tego rodzaju zarzutami. W aśnie narodowościowe 
istn ia ły  już za poprzednich rządów, tylko dawniej 
N iem cy byli więcej umiarkowani. Mówca podno­
sił zasługi obecnego nam iestnika Czech około 
utrzym ania pokoju, kładł nacisk na jego bezstron­
ność i nazywał nieuzasadnionemi żądania lewicy 
w kwestyi języka państwowego. N ależy już raz 
pogodzić się z myślą, że A ustrya nie je s t  pań­
stw em  niemieckiem, lecz konglom eratem  różnych 
narodowości. Mówca oświadczył w końcu, iż jego 
stronnictw o będzie popierać stanowczo rząd obe­
cny, albowiem jest 0n prawdziwie austryackim , 
i trzym a się zasady: D ajcie państwu, co się pań­
stwu należy, a krajom, co się krajom  należy.

t* r o m a s z c z . u k  krytykował adm inistracyę 
finansową i zachowanie się praw icy, której sp ó j­
nią nie są wspólne interesa państwowe, lecz za­
bezpieczenie poszczególnych interesów . M ówca 
zarzuca Czechom, i i  w parlam encie i poza nim 
odgrywają rożną rolę i 8ą tylko zgodni w pracy 

za ezpieczenia czeskiego prawa państwowego.
owca s wał dalej w obronie konieczności pra- 

WDł^.°nf?Je^ l 0Wan'a iS zyka państwowego, potę- 
P! , a dotykając ogólnego położe­
nia o wia czył ^  wprawdzie żywi obawy, nie 
traci jed nak  nadziei.

p . A b r a h a m  o w i  c z  przyznaje, że przyw ró­
cenie równowagi w gospodarce państwowej je s t  
jed n em  z najgłów niejszych zadań rządu. Atoli 
sanacya obecnego stanu finansowego da się osią­
gnąć tylko z jed n e j strony oszczędnością, z dru­
giej obszerną reform ą podatkuwości. Oględne 
rozłożenie podatku konsumcyjnego m ogłoby przy­
r ó ś ć  państwu znaczny dochód, jak  dowiodło tego 
tem °s kuW^’ które dało państwu w ięcej niż przed- 
powinie h U °  7 m ilionów. Podatek zarobkowy 

łów ruchomvchref01|m<?W? ? J ’ doej™d z kaPUr  
n ien  uledz każdj 1LUJ . dochod’
gru ntów j PrZriC1̂ m e pod“tek

now iedniego poparcia ze X ; " ‘ T  ,

ukończone, a wię y-zące usta­
wy przebyła próbę og ą- tego uzasadnio-
nem je s t  przypuszczenie, , że rzitd g a jd z ie  i na
dal poparcie w iększości, je  _ pełnić bę­
dzie swój obowiązek i pozostanie wierny BWea*u

zadaniu. , T „ u - i.
P o te j mowie na w niosek p. n uc wa- 

ono zamknąć rozprawę i przystąpić do wyborn 
mowcow generalnych. Przeciw  wnioskom kom i­
syi został wybrany mówcą generalnym  p. H e r b s t ,  
za wnioskam i p. K a t h r e i n -

Dzis ciąg dalszy. M ówić będą wym ienieni po-

K r a k ó w , 2 maja.

D o  a n k i e t y  g o r z e l a n e j ,  zwołanej przez 
m inisterstw o skarbu, zaproszonych je s t  czterna­
stu członków , mianowicie je d en  z Wiednia, je ­
den ze Ślązka, dwóch l  Morawii, sześciu z Czech, 
jed en  z B ukow iny: p. K ajetan  Łukasiew icz i 
trzech z G a licy i: pp. B a c z e w s k i ,  P  o 1 a - 
n o w s k i  i S t a r o w i  e j  s k i .

I z b a  p o s e l s k a  R a d y  p a ń s t w a  zakoń- 
w jła  w Bobotę rozprawę generalną nad budżetem 
1 uchwaliła znaczną większością przystąpić do 
rozprawy szczegółowej. Za przystąpieniem  do roz- 
P [awy głosowała prawica, klub Coroniniego i 
klub niem iecko-austryacki; przeciw przystąpieniu

Rn a ’0m 'eckii secesyoniści i antysem ici.
prawa szczegółowa rozpoczyna się dziś t. j .  

w poniedziałek.
Sprawozdanie z przebiegu ostatniego posie­

dzenia z braku m iejsca odkładamy do ju tra . T u  
nadm ieniam y tylko krótko, że na tem  posiedze­
niu  odpowiedział m inister handlu ua interpelucyę 
o obecny stan rokowań traktatow ych z Rum unią, 
przy cz0m oświadczył, że bez pew nych koncesy 
na rzecz nafidlu bydłem rum uńskiem  nie da się 
zawrzeć traktatu, który przecież leży w interesie 
obu stron traktujących.

W  rozprawie budżetowej przemawiali oba 
mówcy generalni pp. H e r b s t  i K a t h r e i n ,  
a w końcu gł wny referent p. M  a 11 u s z. Pod­
czas mowy p. Kathreina wyszli posłowie z lewicy, 
aby okazać swą niechęć z tego powodu, że w 
im ieniu „słowiańskiej większości “ przemawia 
N iem iec. M owa p. H erbsta była przeważnie bu­
dżetową, K athreina i M attusza przeważnie połi 
ty cz n ą ; '.ierw szy z nich prostował wiele wyni 
ków cyfrowych, inni dwaj zbijali wywody i za­
rzuty przeciw ni! ów co do postępowania obecnego 
rządu w sprawie równouprawnienia narodowego.

W I z b i e  p a n ó w  sprawozdanie komisyi o 
wniosku Schm erlinga przyjdzie na porządek 
dzienny w przyszłą sobotę.

D zienniki wiedeńskie donoszą, że nie in > na­
dziei, ażeby Rada państwa przed Zielonem i Św iąt 
t&mi czynności swe zakończyła, ja k  pierw otnie 
było zamierzoneną. Po budżecie przyjdzie jeszcze 
na porządek dzienn, ustawa kwotowa, druga roz­
prawa nad taryfą cłową, sprawa kredytu złr. 
> ,2 0 0 .0 0 0  na pokrycie niedoborów kolei skarbo­
wych , zm iana UBtawy o pocztowych kasach 
oszczędności, i sprawa kolei lokalnych. W obec 
tego Rada państwa prawdopodobni0 do połowy 
a może i do końca czerwca obradować będzie, zwła­
szcza że rząd wszystkie powyżej wym ienione 
sprawy za naglące uważa, i załatwienia ich  w se- 
evi w iosennej usilnie się domaga.

Rząd p r u s k i  zażądał od Sejm u d o d a t k o- 
w e g o  k r e d y t u  w wysokości 1 2 ,7 7 5 .6 8 9  ma­
rek . Z te j kwoty przypada 11 milionów na do­
datek do skarbu cesarstwa, przeznaczony u> po­
krycie nowych wydatków .na ocle wojskowe. B e ­
szta użytą zesu nie na zakOpienie kolei żehznych 
na rzecz skarbu pruskiego.

P oseł M i n a i g e r o d e  postawił w sejm ie 
w niosek, poparty przez 127  posłów, o podwyż­
szenie c e ł  od  z b o ż a .

W  komisyi budżetowej parlam entu niem ieckie­
go uchwalono wydatki na s i ł ę  z b r o j n ą  i na 
budowę k o l e i  s t r a t e g i c z n y c h  stosownie 
do wniosków Rady związkowej.

Beichsaneeiger, urzędowy organ pruski, ogłosił 
ju ż nchwaluną przez obie Izby  nową u s t a w ę  
kościelną.

Nordd. Allg. Ztg. p isze: Cesarz kazał wypu­
śc ić  Schnaebelego na wolność, przekonano się  
bowiem, j j  przybył on na m iejsce, na którem  go 
aresztowano, po urzędowom porozumieniu się  z 
niem ieckim i urzędnikami policyjnym i. T akie  urzę­
dowe porozumienie się należy uważać za rodzaj 
listu żelaznego, gdyż inaczej urzędowe porozu­
miewanie się na granicy byłoby niemożliwem.

Komisarz francuski S c h n a e b e l e ,  którego 
nazwisko w tak krótkim  czasie niezwykłego na­
brało rozgłosu, przybył w sobotę rano do P a ­
r y ż a .  Po drodze zatrzym ał się on w Pagny, 
gdzie jeg o  żona oczekiw ała go na dworcu kolei. 
Schnaebele nie wysiadł na p e ro n , lecz wyszedł 
z wagonu przeciw nem i drzw iam i, ażeby uniknąć 
wszelkich m anifestacyj. Po przyjeździe do P ary­
ża był p. Schnaebele u prezesa m inistrów  p m a
Goblet. , , ,

D zienniki francuskie wyrażają swą radosc z po­
wodu, iż cała sprawa tak pom yślna się  zakoń­
czyła. N iektóre z n ich  upatrują w tem  zajściu 
przestrogę dla rzęd u , który każdej chw ili powi- 
n i*n  być przygotowanym na zbrojną zaczepkę ze 
strony Niemiec.

D ziennik France  wzywa czytelników do udzia­
łu w składce na zakupienie b r y l a n t o w e g o  
c r z y ż a  dla Schnaebelego. W edług zgodnych 

doniesień wielu pism Schnaebele otrzyma wkrót^ 
ce dłuższy urlop, poczem przejdzie na em ery­
turę.

1 0  marca, toby n iechybnie był zginął. D nia te ­
go pewna w łaścicielka restau rac ji doniosła poli­
cyi o zamierzonym zam achu , ale ją  zrazu wy­
śm iano. Odbyto jed nak  rewizyę, ale n ic nie zna­
leziono, bo nihiliści usunęli wszystku, co mogło 
budzić podejrzenie.

Tak więc uporczywie utrzym uje się w dzien­
nikach zagranicznych w iadom ość, że między o- 
skarżonym i znajdują się dwaj P o l a c y .  Jeże li się 
to spraw dzi, możemy być ju ż  z góry przygoto­
wanymi na nowe napaści ze strony niem ieckiej 
i rosyjskiej prasy. Ja k  usilnie zresztą starają się 
nasi nieprzyjaciele szerzyć po E u rop ie  wieści 
wzbudzające ku nam nienaw iść, można się prze­
konać z następujących uwag przytoczonego po­
wyżej d ziennika, które półurzędowa niemiecka 
prasa z n iesłychaną podchw yciła radością. , P o ­
lacy —  pisze Daily JN*ws — wmawiają bez ustan­
ku w wydawców pism ro sy jsk ich , że N iem iec 
jest ich odwiecznym w rogiem , którego bezwarun­
kowo zgnieść należy, sami zaś objaw iają przytem 
ja k  najw iększą dla Rosyi życzliwość. Moglibyśmy 
z łatw ością w ym ienić nazwiska Polaków , będą­
cych gorącym i katolikam i, którzy przeszli na pra­
wosławie tylko po to, ażeby tem łatw iej wywie­
rać wpiyw na Rosyanę!). Oprócz tego posiadają 
Polacy w łasny, bardzo wpływowy organ Kraj, 
który wszelkiemi siłam i popiera napaści prasy ro ­
sy jskiej na N iem cy. Nawet urocze kobiety pol­
skie działają dla sprawy narod ow ej; zaledwie 
wyobrazić sobie można, ja k  wybitną rolę odgry-

mila Filipkiewiczowa, (Ludwikowa) żona majstra kr^ 
wieckiego i obywatela tutejszego.

Pierwsze gwoździe do drzewca wbili rodzice chrze0*' 
ni a następnie wbili gwoździe ks. infułat Bob#' 
ks. Piwowoóski, komisarz cechowy p. Banaś i sto1' 
szyzna cechowa.

Osoby biorące udział we wbijaniu gwoździ 
się następnie do zakrystyi, gdzie podpisały protok" 
o dokonanem poświęceniu sztandaru w księdze ob«J' 
mującej kronikę cechową od przeszło 2 0 0  lat. Szto®' 
dar zrobiony z pąsowego jedwabnego adamaszku ze 
złotemi frendzlami, po jednej stronie mieszczą0? 
obraz Św. Homobona, patrona cechu krawieckie?0’ 
po drugiej zaś stronie obraz Matki Boskidj Cz?stir 
chowskiej. Prócz tego jest na sztandarze wyszjtf 
rok poświęcenia i nazwiska starszyzny.

Szarfę pąsową jedwabną ze złotą frendzlą ofiar0' 
wała do sztandaru cnrzestna matką k«ora także wrY 
czyła po poświęceniu sztandaru starszemu cechu b»r'  
dzo ozdobne, artystycznie wykonane wotum srebru0 
z odpowiednim napisem pamiątkowym dla lady °e‘ 
chowej.

Ojciec chrzestny p. Baranowski wręczył starsze* 
cechu dla lady cechowej datek w gotówce.

Cała uroczystość ze swemi tradycyonalnemi 1 
mami powtarzająca się zresztą bardzo rzadko, wywarł 
tak na członkach cechowych ja k  i n» obecnej w ko* 
ściele publiczności bardzo podniosłe wrażenie. 2 n0' 
ezfc. strony zaś chwalimy starszyznie krawieckiej, że od* 
stąpiła od praktykowanego dotąd przez inne cech? 
zwyczaju zapraszania mitrowych chrzestnych rod***

Daily Ntwe podaje nowe szczegóły o procesie 
>etersburskim. W edług doniesień tego dziennika, 

, ako oskarżeni o z a m a c h  n a  ż y c i e  c a r a  wy­
stępują: W asyl Osipanow z Tom ska, 2 6  lat liczą­
cy , Pakomiusz A n d resu k in , syn  kozaka kubań­
skiego 21 lat; M ichał Kauczer, syn kancelisty sądo­
wego, 21  la t; P iotr K argun, ozlarhcic z Połtawy, 
2 0  la t; P iotr Szewirow, syn kupca, 2 3  lat; Ale- 
isander Ułanów , syn tajnego radcy, 2 0  la t ; J ó ­

zef Ł u k a s z e w i c z ,  sz lach cic Polak, 2 0  l a t ; 
Mytus P a s z k o w s k i ,  chem ik, pochodzenia pol- 

kicgo, 27  la t; Stefan W olikow , 21  la t; M ichał 
Noworuski, m ający stopień teologicznej akademii 
>etersburskiej; A nna Serdikokowa, nauczycielka, 

2 7  la t ;  Marya A n an :na, lekarka, 3 8  la t; Raiza 
Szmidowa, lekarka, 2 2  lat licząca.

T en  sam korespondent donosi, że większa część 
sk arżo n y ch  m iała sY  przyznać do winy. Plan 
“ wderczy ułożono częścią w P etersb u rg u , czę- 
8Cią we W ilnie. Ju ż  10 m arca, a następnie 12  
marca chciano wykonać zam ach. Policya aż do 
dnia 10 marca nic o tych przygotowaniach nie 
wiedziała. Gdyby był cesarz w yjechał z pałacu

wają w peterbburskich salonach i jak  wielki I ców, a peszukała ich w swoich sferach bardzo od' 
wpływ wywierają na najwyższe sfery. Możnaby powiednio.
wym ienić cały szereg najwyższych urzędników, I j. Izby adw okatów . W dniu 30  kwietnia uko»* 
którzy bezwiednie dają się kierować pięknym ho- f stytuowała się nowa Izba adwokatów, powstała z p0'  
bietom, urodzonym nad brzegam i \Visly. I łączenia Izb krakowskiej i tarnowskiej, która pr*?'

„Uderzającem  je s t  także, że żywioł polski s it-1 ję ła  nazwę Izba adwokacka w Krakowie. P# ucbwa* 
nie je s t  reprezentowanym w p o 1 i t y c z ne  j  h enju kilku zmian w regulamini , zg<omadzenie, któ** 
w ł a d z y  b e z p i e c z e ń s t w a ,  a to daje łn .jre m u  przev oduiczył najstarszy wiekiem dr. Z bys^ 
możność działać bardzo<skutecznie po za kulisami ( !)  ,s k i ,  pnyaiąpiło do wyboru funkeyonaryuszy I*W  
Polacy są siln ie  przekonam , że w wojnie z Isiem - Na ośmdziesięciu głosujących w ybrani: preze0tIfl 
cami i A ustryą R osya poniosłaby klęskę i ze j zby dr. Wawrzyniec Styczeń 77  głosami wicepre* 
zwycięzcy postaraliby się wówczas o ubezwładnie- zeBami Izby dr. Stanisław Tokarz (z Tainowąi 77 
nie Rosyi. Najlepszym  zaś do tego środkiem  by- g,jogamj dr Władysław Markiewicz 46  głosami. P° 
łoby —  według ich  mm imania -  odbudowanie I wydziału w ybrani: dr. Bronisław Gałecki (TaruóW 
Królestw a Polskiego. Polacy nie sądzą zresztą, 78  głcsainjj dr Ferdynand Weigel 7S g ł dr. B 0' 
iżby P rusy były skłonne do odstąpienia swych man j aknbowski 77 g ł , dr Artur Leo 77  gł., dr! 
polskich prow incyj, ale zam ieszkała w tych pro- Zygmunt Blateis 77  gł. dr. Faustyn Jakubów0*1 
w m cyach ludność polska m ogłaby wyemigrować 76 g ł., dr. Roderyk Ais (R zeszórj 46  g. dr. ^  
do nowego państwa, do czego byłaby zachęcaną roj  Pieniążek 4 4  gł. i w ściślcjszem głosowani" 
przez rząd pruski i przez Pola ow . I ^  j j j cbat Jehheiser. Prezesem Rady dyscyplinarn0)

Nie omylimy Się, twierdząc, ze cały ten  ar-1 Wybrany dr. Władysław Lisowski 52  g ł., a j0?5 
tykuł pisanym był według wskazówek, u d z ie lo -L ast?peami dr. W łady.ław  Jurkiew icz 77  gł. i 
nych z B erlina. W szystkie zawarte w m m  kłam- U loizy  Rybicki (Rzeszów! 43  gł. Prokuratorem I*b? 
stwa i niedorzeczności nie powstrzymały by- wybrany dr. Jan  Hajdukiewiez 72  gł., a jego lV. 
n -jm m ej Gamety K o l o r u j ,, znającej bądż-co-bądź atępcami dr. Władysław Leszko 73  g ł i dr. ^  
trochę lepiej stosunki w Królestw ie Polskiem  i K reiuer 44  gł. Członkami senatu d yscyplinarn i 
Rosyi, od powtórzenia go, jako rzeczy m ającej wybrani: dr. Stanisław Łazarski (B ia ła) 78  gł- 
wielką polityczną wartość. Alojzy Malawski (Tarnów) 78 gł., dr, Józef Bo00®'

P ogłoski o rychłem  ustąpieniu p. G i e r  s a po- bjatt 7 7 g ł., dr. Karol Pieniążek 77  g ł dr. 
w tarzają się coraz częściej 1 zyskują tym razem I chał ichheiser 77  gł., dr. Józef Kaufman 77  
wiarę w najpoważniejszych organach prasy. Po- dr. Wawrzyniec Styczeń 46  g ł., dr. Stanisław T°* 
czątkowo utrzymywano, że następcą dzisiejszego karz (Tarnów) 4 4  gł., dr. Józef Trybulec (BochnW 
m inistra spraw zagranicznych będzie p. S z u w a  44  gŁf dr Włodzimierz Olszewski (Nowy Sącz) & 
i o w, poseł rosyjski w Berlinie. Zmiana tego ro- głv dr. R oman Jakubowski 42  gł. i dr. Francis00* 
dzaju nie byłaby jeszcze zmianą kierunku w za-1 Paszkowski 41  g ł. Zastępcami członków Rady d? 
rram cznej polityce Rosyi. Obecnie mówią jednak I scyplinarnej wybrano dra Antoniego Serafiński0?9 
o powierzeniu teki spraw zagranicznych genera-1  (Bochnie) 77  g ł., dra Lesława Borońskiego 75 
łowi I g r  a t i e w o w i  i o przeniesieniu p. Szu- dra Wilhelma Dadleza 75  gł., dra Jan a  Iwański" 
wałowa na Kaukaz. Rówuałouy Bię to zupełnej I g0 (Wadowice) 68 g ł., dra Henryka Schona 43 S* 
zmianie frontu i zerwaniu dotychczasowych sto-1 j dra W ładysława Kastongo 4 3  g ł. Egzamin011'* 
sunkow z państwem niem ieckiom ., irueda  K u -lram i wybrano dra Romana Jakubowskiego 77 , 
lońska pisze z tego powodu: „Gdyby się spra-1 Faustyna Jakubowskitgo 76 głosami, doktora Wł i
wdziu uiała wiadomość, że rosyjski ambasador I dycfawa Markiewicza 60  głosami i dra Józefa ®°* 
przy dworze berlińskim  zostanie odwołanym a p. U n b la tta  49  g ł. Mężami zaufania przy wymi»‘ 
G iers otrzyma dymisyę. to 1 największy opt] mi- podatku dra j aua Hajdukiewicza, dra Romaoa 
sta  musiałby przyznać, że car postanowił poiity- kubow, kieg0) dra Wawrzyńca Styczn.a i dra 
cę swą oprzeć na nowej, N i e m c o m  n. 1 e p r z y - 1  Uljerza Smolarskiego. Delegatami Izby wybrano 

j a z n e j ,  ub też m n i e j  p r z y j a z n e j  p o d-1 T arnowa; dra Józefa Sto jało oskiego, dra Stanisł®*1’ 
s t a w i e .  Ostatnie zajścia w Petersburgu sprawi- Tokarza) dra Aloizego Malawskiego i dra Piotra I ° ‘ 
ły  faktycznie to na Europie wrażenie, że siła ryatai dla Rzeazowa dra Aloizego R y b ic k ie g o ,^  
oporu cara przeciw zachciankom panslawistów w i >odBryka Alsa i dra Samuela Reicha dla N o *0g 
dziedzinie polityki zagranicznej słabnąć poczyna. Sącza dra Włodzimierza Olszewskiego, di a Henr?*9 
Spodziew ano Bię, że A leksander I I I  nie zechce Wąsikiewioza i dra Henryka Sohornsteina i dla ^ 9* 
czerpać z doświadczeń swego poprzednika odwa- dowio dra Jan a  Iwańskiego, dra Henryka Krobie*1?' 
gi i m e pozwoli się owładnąć a w a n t u r n i k o m  g0  j  dra i zydora L)anieia. p 0 zgromadzeniu odby*9 
) a n s  1 a w 1 s t y c z n y m. Gdyby panslawistom I S1p wspólna kolaeya, do której zasiedli wszyscy 0

miało się powieść usunąć dwóch mężów, będą- bflcni na zgromadzeniu.

d n J  nWo m v k T yimz L P reZ e r d ta m i SPi k0jD ej 1 hg l ! i  W  „Z jJ O d zie u S to w a rzy sze n iu  ręk od zie ln ik ó w  * fj f  dnej pohtyk 1 z tego powodu wystawionych od kdwsklcha odb dzie ai iu, ro 3 jako w rocZn'°
dawna na ataki Katkowa 1 towarzyszy — w ta-1 . , ?. ■ ■ . , , 1
kim razie trzebaby w rrzec sie wszelkiei nadziei ni*dauia k o i81? 400? 1, wieczorek muzykalno d e k U ^kim razie trzeoaoy w yrz9c się wszelkiej nadziei, j p0(j  kierunkiem p. W. Barabasza, ze wsP9,.
że car pozostanie wiernym dotychczasowym swym I udziałem, p. R ygiera , L  dram., chóru m ę s U f
zasadom politycznym  1 nie zerwie przyjaźni z j .  kwartetu smyczkowego. Wieczorek poprzedzi
N iem cam i. W tym też razie trzebaby oswoić się mówieniem proJf. dr. August S o k o ł o w s k i .  V°
z tą mysią, że tro jcesarskie przym ierze me zosta- chód z wieczorku przeznacza Stowarzyszenie M
m e odnowioneno. “ . , l d a “ na pomnik dla ś. p. J .  I. Kraszewskiego *T

D zienm ki petersburukie donoszą, że p ro je k tl, „„8 aruszewsKiegc 1

p o d a t k o w a n i a  p a s z p o r t ó w  uległ w ra I e p :or 3 j  • j  a / za zwrotem zapr°
dzie państwa pewnym zmianom. Podatek ma b yć l .  . , OZIOn m aja  powitały wczoraj raP°p0-
pobierany w stosunku dwunastu rubli kredyto- 1  . ^ wojskowe odegraniem wesołych melodyj-
wych m iesięcznie od wszystkich bez wyjątku. I wletrze Jakhy na przekór właśnie od wczoraj P ^
Opłata wpływająca z paszportów ma być obraca- Sta*° majowem. Chłód i deszcz zapanował? je
ną na ulepszenie zdrojowisk w Rosyi. strapieniu bardzo licznych rodzin, obiecujących * „

J " I zaraz w pierwszych dniach przyjemnego mi001®
  I rozpocząć majówki.

P rzesilenie m inisteryalne w B e l g r a d z i e  nie I . W idowiska W te a trz e  od wczoraj [rozpoezy 
zbliża się bynajm niej do końca. Niedawno za- &odziLiri P°ł do ósmej. ^
pewniła Folii. Coresp., że przesilenie to nie ma I nowy n' m oscib na Wiśle dość liczna P 
związku z zagraniczną polityką Serbii. Obecnie I cznosc b y w a ła  wczoraj przechadzki. g;ę
donoszą je d n a k , że król M ilan chce p o w ierzyć! Z abó jstw o. Dnia 16  kwietnia, r. b. rozes**;*^. 
ster rządów gen. H o r w a t o w i c z o w i ,  który I pogłoska po Krakowie, iż zamordowano niez .jo  
zgodziłby się na to pod tym tylko w arunkiem , iż |K° mężczyznę na Grzegórzkach. I oto dziś a° jg  
R i s t i c z  zostanie m inistrem  Bpraw zagram -1d° neszej wiadomości, iż w nocy z dnia 15 D®fljXi-* 
cznych. K ról M ilan opiera się  temu żądaniu, ale I kwietnia r. b. udał się Jan  Kroohmalski, n tw . n 
gdyby zdanie Horwatowicza w końcu przeważyło, IJ%°y 8 ^P1* wm uałów przy ulioy Floriański. ^  
wpływy austryackie w Belgradzie prędkoby się I °warzys wie Aleksandra Pyrkosza, włóczęgi 
skończyły. 14?wlduuin nader podejrzanego na Grzegórzki-

1 Ow Pyrkosz, jak się okazało, wyprowadził P ° , cąt
pem z domu Krochmalsklego na Grzegórzki, 0 8

I mu tam okazać jakieś ważne papiery, przezu®0 ,y 
do wywiezienia do Królestwa Polskiego. Atol1 » 
obaj przyszli na wały fortyfikacyjna, wtenczas 

J kosz uzbrojony w małą siekierkę, którą miał p  
P o św ięce n ie  sztand aru . Dzisiaj przed południem I pod surdutem, rzucił się nagle na Krochma » ^

po odbytem w kościele archipresbiteryalnym N. P . I w zamiarze rabunku i tak niebezpiecznie g° F 
Maryi nabożeństwie, odbyła się uroczystość poświę- j leczył, iż tenże dnia 8 0  kwietnia r. b. życie * y, 
cenią sztandaru cechu krawieckiego. Na nabożeństwie I czył. Pyrkosz został zaraz po tym zbrodniozy 
tem obecną była starszyzna cechu z p. Antonim I nie aresztowany i obecnie przebywa w 
Skwarczynskim na czele, oraz wielu majstrów i to- kryminalnem. . ^  a
warzyszów. Aktu poświęcenia dokonał w asystencji 
ks. PiwowońBkiego, ks. infułat Ludwik Bober archi- 
presbiter kościoła N. P . Maryi, który również od 
ołtarza wypowiedział naukę zastósowaną do oko-
liozności.

RodzioainL chrzestnymi b y li: p. Teodor Baranow­
ski, prezes Izby handlowo-przemysłowej i pani Ka-

K r o n i l Ł ^ ' *

K r a k ó w ,  2 maja.

Srebrny naramiennik, dość gruby, znalezi°“?  . 
krypcie św. Michała na Skałce, złożono w 
kcyi polioyi. ban*

Zmarli. Wincenty P e l i k a n ,  rewident 
kowy sądu wyższego w Krakowie zmarł w
w 59  roku życia. „ b y w a l i ,

Olimpia z Liseowskich J e z i e r s k a ,  o y



Kraków 8 Maja 1887.

m a rła  wczoraj w Giebułtowie pod Krakowem w 48  
roku życia.

Z Wadowic piszą nam , że dr. 1 w a ń s k i re­
prezentował na pogrzebie Kraszewskiego nie Radę 
gminną, jak mylnie podano, ale Radę p o w i a t o- 
w ą wadowicką.

Z Wadowic. We wtorek 3 maja jako w 96-le- 
tuią rocznicę konstytucyi odbędzie się na dochód 
bnrsy imienia Stefana Batoregu w Wadowicach wie­
czór mnzykalny w połączenin z odczytem Michała 
Żmigrodzkiego, bibliotekarza kr. Branickich w S u ­
chy, o Mickiewiczu jako poecie miłośni.

Krosno, 30 kwietnia. (K or. N. R eform y). I  u 
nas odbyło się w kościele farnym nabożeństwo ża­
łobne za duszę J .  I . K r a s z e w s k i e g o ,  stara­
niem kilku obywateli miasta urządzone. Nabożeństwo 
to odprawił ks. kanonik Ludwik Jastrzębiec W o- 
d z i ń s k i , zaś miejscowy wikary ks. S a r n a  z am­
bony wygłosił zgromadzonym licznie reprezentantom 
władz autonomicznych i rządowych tudzież korpo- 
racyom miasta cel nabożeństwa, wspominając w tre- 
ściwem i pięknie zebranem i zestawionem przemó­
wieniu o zasługach nieodżałowanego i nie strudzo­
nego Nestora pisarzy polskich. —  Młodzież szkolna 
męzfca i żeńska wraz z gronem pp. nauczycieli i nau- 
ezyoiełek w nabożeństwu tern wzięła udział, —  zaś 
inteligenoya okoliczna powiatu, uie będąc o tern u- 
wiadomioną, zupełnie nie była reprezentowaną, z 
którego też powodu n i e s ł u s z n i e  dały się słyszeć 
głosy, iż party a s Stańczyków “• już i w K r śnie z 
n«*dehodzą<-ą cieplejszą porą wiosenną zaczyna kieł 
kowaó!!  |

Odbyło się tu także solenne nabożeństwo z powo­
du o t w a r o i a  s z k o ł y  t k a c k i e j ,  przy współ- 
udziałe członków Wydziału p< wiatowego, Rady gmin­
nej miasta Krosna i licznie zebranej publiczności. 
Po skończonem nabożeństwie miejscowy kanonik ks. 
W o d z i ń s k i  udał się w Towarzystwie członków 
Wydziału i Rady gminnej, tndzież licznie zebranych 
urzędników rządowych i autonomicznych do gmachu, 
w którym mieści się szkoła, gdzie po poświęceniu, 
p. wiceprezes G o r a y s k i  stósownem przemówie­
niem zachęeał 16 do nauki przyjętych uczniów do 
pilności i wzorowego zachowania się.

Wczuraj w samo południe powstał tu u nas groźny 
p o ż a r ,  który zniszczył 11 domostw i 4 stodoły, 
powstał zaś podobao z n :eostrożnośei chłopców, któ­
rzy przy obecnym czasie roboczym bez dozoru zo­
stali w domu. Dr. L e w a k o w s k i  adwokat kra­
jowy, burmistrz miasta z uadludzkiem wysileniem i 
narażeniem zdrowia zajął się ratowaniem mienia 
mieszkańców. Niemniej komisarz B r o d n i c k i ,  p. 
P  e d r a e k i , Dr. K o o a y i inni odznaczali się wśród 
gaszenia pożaru, tworząc to łańcuch do rzeki, z której 
czerpano wodę, to naprzemian ratując co możebuem 
było. Ponieważ pożar w sposób gwałtowny się roz­
szerzał, przeto też ratunek był nadzwyczaj utrudniony. 
Niestety wszystkie domy i stodoły prawie do szczętu 
się scaliły, a żaden nie był asekurowany!

Limanowa, 22  kwietnia. (Koresp. N. Ref.) Za 
staraniem miejscowej inteligencyi odbyło się tu ża­
łobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. J  I. Kra­
szewskiego. Sumę celebrował przy asyście miejsco­
wego duchowieństwa czcigodny jubilat ks. kanonik 
M Browarny z Łososiny Górnej, który mimo pode­
szłego wieku przybył, aby uczcić pamięć Nestora 
piśmiennictwa polskiego.

Skromnie przyozdobiony katafalk, zebrana w kom­
plecie inteligencja i młodzież szkolna, licznie przy­
byłe mieszczaństwo a szczególnie lud wiejski — 
wszystko to nadało nabożeństw u cechę niezwykłej 
uroczystości.

W Medyce pod Przemyślem w piątek w połu­
dnie wybuchł ogień w środku Woi i w jednej g< - 
dżinie rozszerzył się tak gwałtownie, że spłonęło 18 
budynków gospodarskich. Ratunek wszelki był nie- 
możebny, gdyż część ludzi była w polu przy robo­
cie, a inni w m:eście na targu. Zniszczone budynki 
były po większej części ubezpieczone.

N OfW A K E F O R M A .

czycielem szkoły etatowej w Leżajsku, rzeczywiste­
go nauczyciela Jan a Gudzio w Bunowie rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Nahaczowie 
i nauczyciela Franciszka Niklasa w Baranowie i ze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Bara­
nowie.

Lyrekcya poczt i telegrafów poruezyła ofieyałowi 
Juliuszowi Głodzińskiemu ^  Brodaih kierownictwo 
urzędu pocztowego i telegraficznego w Gorlicach.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k 8 m a ja : Piąty i przedostatni go­
ścinny wys.ęp Władysława W ojdałowicza, artysty 

”Grube komedya w 3
i- p l° Pałuckiego. P . Wojdałowicz wystąpi 

w roli Ciaputkiewicza, zaś p. Lubicz w roli Wia- 
ti o w i kiego.

W nauce; „Król Don Ju an “ Adama Bełcikow-
ego, oraz „Bognsławski i jego 

konkursowy Winoentego Rapackiego.

Nr. 100.

scena", utwór

T E A T R .

w tytułowej roli Panufkiewicza stworzył krśacyę 
przepyszną, jed nolitą , wykończoną we wszystkich 
szczegółach, a oddał ją  z tym rzadkim spokojem i 
pewnością siebie, która jest wynikiem zupełnego o- 
panowania technicznych trudności i niepospolitej tu- 
tyny scenicznej. Wyposażył ją , jak wszystkie swojo 
kreaeye wymaganą dozą tego swojskiego ciepła i 
pogodnego humoru, który tak ujmuje we wszystkich 
przez ńiegc stworzonych postaciach.

Panna Z i e m b i ń s k a  wdzięczną r°l§ Stasi ode­
grała z niezwykłą starannością, co jest dowodem, 
że użytecznej tej artystce nie brak talentu i że przy 
pracy i starannem kierownictwie doprowadzić może 
w przyszłości do bardzo pożądanych rezultatów. 
Doskonale odegrała również rolę Ju lii p, K a ł u ­
ż y ń s k a .  Mniej odpowiednią dla siebie rolę Ju sty ­
ny zwalczała heroicznie p. W o l s k a .  Przepysznym 
Georgińskim był p. F e l i k s i e w i c z ,  bardzo ory­
ginalnym i typowym p. S i e m a s z k o  zupełnie po­
prawnymi pi W e r n e r  i S o b i e s ł a w .  Przedsta­
wienie wypadło bardzo gładko i zaliczyć je  należy 
bezprzeczniK do najstaranniej przygotowanych w bie- 

cym sezonie. Obadwa przedstawienia sztuki 
równo sobotnie ja k  i niedzielne 
szczelnie publicznością.

za-
wypełniły teatr 

wp.

! # » ■
.Dziadzio filutut komedya w 3 aktach Miecz.
Schmitta i Wł. Wojdałowicza. Trzeci gościnny 

występ p. Władysława Wojdałowicza.
Nadciągającą martwotę sezonu letniego ożywiły 

niepospolicie oddawna z upragnieniem oczekiwane 
gościnne występy p. W ł. Wojdałowicza. Utalento­
wany artysta pozostawi n Krakowian tak dodatnie 
wrażenie swej gry i tak sympatyczną pamięć po so- 

ie» iż naturalną było rzeczą, że publiczność tłumnie 
pospieszyła na występy swego dawnego ulubieńca.

ym względem złą ;zvł się jeszcze inny, inianowi- 
1 zapowie tych kilku sztuk oryginalnych , swoj-

£ -0 ’ pe ny° eiePła i humoru, które stanowią w ła- 
ś .we pole artystycznego popi8u gościa> a k|órvch
publiczność nasza, karmiona od dłuższego czasu 
strawą francuską, wielce była s p r^ „ i0„ąg Temu 
szczęśliwemu zbiegowi koliczności zawdzięczamy do 
tąd wystawienie „Ciotki na wydaniu" C h lW w  
arystokratów", „Pana D imazego" i wre^cie sobo­
tniej premiery „Dziadzio filut".

Dziadzio filut" nowa komedya pp. Schmiita i 
Wojdałowicza, jest jednym z tych utworów o swoj- 1 **• P- były w niem sfoi-inułowaDe w sposób nieja- 
skim temacie, osnutych na tle naszych stosunków, 8nT> P°niekąd może nawet sprzeczny z intencyą mi­

strza Brandta, skutkiem czego zapewne nadesłano

WialoMci naniowe, literackie i artystyczne
=  K o n k u r s  J ó a .  B r a n d t a ,  według poda­

nego przez nas ogłoszenia miał być rozstrzygnięty 
d. 1 maja. W niedzielę obradowało jury i postano­
wiło z powodn pewnej wątpliwości co do warunków 
konkursu, jakoteż z powodu braLa dzieła, któreby 
zadow olić mogło, odnieść się do wspaniałomyślnego 
ofiarodawcy, mistrza Józ. Brandta, przedkładając mu 
protokoły swych obrad. Połowa członków jury, po­
legając zarówno na własnem zdaniu, jak na opinii 
ogółu, pod względem której żadna nie zachodzi wąt­
pliwość , postawiła wniosek o przedłużenie kon 
kursu, a raczej o rozpisanie nowego, skoro pierw­
szy niefortunny przyniósł rezultat. Wniosek ten tern 
bardziej wydaje nam się uprawnionym, iż pierwsze 
ogłoszenie konkursu dostatecznie nie było rozpo­
wszechnione, a postanowienia co do składu jury

Ze Stowarzyszeń.
— W duin 3 bm. o godz. 6 wieczorem odbę­

dzie się w sali posiedzeń Rady miejskiej walne zgro­
madzenie członków krakowskiego Towarzystwa oświa­
ty ludowej. Porządek dzienny. 1) Odczytanie pro­
tokółu walnego zgromadzenia z dn. 3 maja 18 8 6  
roku. 2 ) Sprawozdanie sekretarza z czynnośei Wy­
działu za r. 1 886 . 3 ) Sprawozdanie komisyi kon­
trolującej za r. 1 886 . 4 ) Wybór 5 czronkow Wy­
działu w miejsce ustępujących na r 1 8 8 7 .

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy nadał 
kanceliście faądu obwoJowego w Złoczowie do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych Janowi Bilińskiemu po­
sadę prowadzącego księgę gruntową przy sądzie ob­
wodowym w Złoczowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyoiela Michała Niedbałę w Piokach rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Płokach, Mi­
chała K ałjtczuka, nauczyciela tymczasowego szkoły 
etatowej w Podnieś rzanach, rzeczywistym nauczy­
cielem tejże szkoły, tymczasowego nauczyciela W in­
centego Siemka w Mokrzyszowie rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Mokrzyszowie i tym­
czasową nauczycielkę Annę Stopowrę w Ochojnie 
rzeczywistą nauozyoielką, zawiadująoą stale szkołą 
filialną w Ochojnie; tymczasowego nauczycielu W a­
lerego Kiszakiewicza w I  ezajskt rzeczywistym nau-

które mimo swej niewielkiej wartości, już przez te 
samo, że atmosfera ich jest na wskróś swojską i 
sympatyczną, jednają sobie przychylne usposobienie 
widza. Tytułowa postać sztuki, mianowicie ów Jzia- 
dzio-filut recte p. Ambroży Panufkiewicz jest głó­
wnym motorem, około którego się obraca cała akcya 
sztuki. Poczciwego tego starowinę , którego los na 
starość zniewolił szukać wraz z swą wychowanką 
Stasią u najbliższych krewnych przytułku, wyrywają 
sobie wzajem dwaj krewniacy, bracia Dndziakiewi- 
cze. Józef, który początkowo niechętnie przyznał się 
do pokrewieństwu ze staruszkiem, naprowadzony na 
mysi że tenże posiada znuuzne zasoby, tern goręcej 
pragnie odzyskać względy dziadunia; Walery zaś 
dziś zamożny obywatel przyjął dziadzia w dom zu­
pełnie bezinteresownie, w szczerej inlencyi wypłace­
nia się obecnie swemu dobrodziejowi za doznane ła ­
ski. Gorączkowa akeya, podjęta przez Józefa wspól­
nie z siostrą Justyną, celem Uprowadzenia starowiny 
z domu brata Walerego, wywołuje cały szereg peł­
nych humoru sce n , w których w końcn w ,-ja 
śnia się że dziadzio filut istotnie nie nie posiada i 
jest kanć. dattm do łaskawego cbleba. Sztuka by­
łaby bardzo nieinteresu.acą, gdyby na szczęście fl­
int dziadzio nie posiadał darń kojarzenia małżeństw. 
Wychodzą na tern doskonale dwie zakochane pary, 
których miłosny stosunek dosyć misternie w akcyę 
wpleciony został. Dzięki tedy filnterności dziadnuia 
i szlachetnej pomocy Walerego, Ju lia , córka Józefa, 
poślubia w końcu Adama Winogradzkiego, swego 
nauczyciela muzyki, naiwuej Stasi obiecują przystoj­
nego pana Piotra, a w końcu dobija do portu mał­
żeńskiego i trzecia epizodyczna para, jaką składają 
Justyna z p. Anastazym Georgińskim.

Tak ię przedstawia w ogólnym zarysie osnowa 
komedyi Pomysł je j, jak  wiazimy, niezbyt głęboki 
i oryginalny ; czuć tu brak pewnego, z góry obmy­
ślanego plann , wskutek czego sytnacye się pląezą, 
akcya bieży nierówno, a szczegóły nie zawsze wiążą 
ze sobą. Myśl przewodnia występuje w sztuce ró­
wnież nie jasno, trudno właściwie odgadnąć, o co 
autoroLi w sztnee chodziło, wszystko bowiem, co tu 
znajdujemy, po trochę już gdzieindziej spotkaliśmy.

Jako komedya obyczajowa sztuka pp. Sohmitta i 
Wojdałowicza nie posiadając większej w artości, za­
sługuje natomiast na uwagę jako komedya typów. 
Każda postać ma tu swoje charakterystyczne zna­
miona , zarysowaną jest śmiało, pswnie i oryginal­
nie. Czy weźmiemy postać dziadzia-filuta z jego spo­
kojną i prostoduszną jowialnością, czy oryginalną 
figurę skąpego zrzędy Józefa Dudziakiewicza, czy 
epizodyczno-komiczny typ starego kawalera Atana­
zego, lub dziecięco naiwną trzpiotkę Stasię, w prze­
ciwstawieniu do rozkaoryszonej, ale poczciwej Ju lii, 
wszystko to, z osobna biorąc, postacie tryskające 
życiem, wyraziste, prawdziwe, cnwytane widocznie 
z życia i obserwaoyi.

Do uwydatnienia wypukłości rysów pomienloryoh 
postaci przyczyniła się staranna pod każdym wzglę­
dem i poprawna gra artystów. P . W o j d a ł o w i o

tak małą liczbę obrazów na komnirs. Ogółem na- 
es ano ie pięć, a mianowicie następnjące: G e r ­

s o n :  „Bez ziem i", M a u k o w s k i :  „Św. Piotr 
modlący się o uzdrowienie cherej," S t a s i a k :  „Bło- 
gusłaYieóstwo z za kraty klasztornej", J a r o s z y ń ­
s k i :  „Kmicic i Ołenka," K r u s z y ń s k i :  „Scena 
historyczna."

=  Wyszedł z druku zeszyt YTIT pisma zbiorowe- 
g°, wydawanego pod tytułem „Zbiór prac z kliniki 
lekarskiej prof. dra K o r c z y ń s k i e g o " .  Zeszyt 
ten obejmuje rozprawy docentów W. 4. Gluzińskie- 
go, W. Jaworskiego i prof. Korozyńskiego. Każda 
z tych prac posuwa naprzód naukę w . akresie cho­
rób wewnętrznych. Na szczególną uwagę lekarzy 
zasługuje rozprawa prof. Korczyńskiego w przedmio­
cie rozpeznania za życia, nadzwyczaj subtelnej zmia­
ny anatomicznej, zwanej zatorem tętnicy wieńcowej 
serca.

=  Wyszło z druku dziełko ks. liceneyata S. 
Paszkowskiego „Kweetye stołeczno-polityczne we­
dług prawa naturalnego, objawionego, międzynaro­
dowego i kanonicznego. Kaięgarnia J .  K. Żnpańskie- 
go i K. J .  Heumana. Kraków, 1 8 8 7 .“ Praca ta pa- 
try otycznym dnehem owiana, ’ mieści w sobie wiele 
zdrowych poglądów, a przedewszystkiem zasługują 
na nwagę rozdziały o początku, pochodzeniu i elu 
władzy publicznej, w których 'autor ud.wadnia na 
podstawie orzeczeń teologów, prawmków i publicy­
stów katolickich, iż wszelka władza bezpośrednio cd 
społeczności pochodzi. W krótkiej wzmance niepo­
dobna nam bliżej zastanawiać eię nad poglądami 
autora, które nie zawbze wytrzymują kontrolę umie­
jętnej krytyki, ale a w s z e Są Zacn6) poczojWe i 
patryotyczne, wskutek czego dziełko ks. Paszkow­
skiego dla młodzieży na polecenie zasługuje.

=> N a w y s t a w ę  zjednoczonego Tow. sztuk 
pięknych nadeszły: Kossaka Juliusza „Kazimierz 
Puławski marszałek i Filip Luba Radzimiński regi- 
mentarz Konfederacyi Barakiej robią wycieczkę pod­
czas obrony Częstochowy w r. 1 7 7 4 “ ak w T elia ; 
Ton losa „Fragment z W ęnecyi- a k w . R eyznera 
„Ofelia" p astel; Eliasza W. „Gerwazy" rys. pió­
rem ; Pochwalskiego ortret rektora Teichm ana."

zacye pryjorytetów 2 ,2 4 6 .35C1. Wydatki przy ku­
jonach  konwertowanych 5 prc. pryjorytetów 1 1 8 .0 4 7 . 
Inne wydatki 72  7 6 4 . Odsetki i amoityzaeye ak- 
cyj 1 ,3 5 0 .8 6 6 . Ogółem 3 ,7 8 7 .8 7 4 .

Do dyspozycyi pozostało zwyżka dochodów nad 
rozchody w kwocie 9 1 7  366 . Z tego według wnio­
sku Rady zawiadowezej wypłacono 3 ‘/, Prc* 9UPer‘ 
dywidendy, co czyni 4 7 2 .5 0 0  złr. dalej tamtjemy 
w kwocie 9 1 .7 3 6  a reszta przeniesioną będzie na 
nowy rachunek.

Obwieszczenie o tu.iduszi indemnizacyjnym.
Dnia 30 kwietnia 1 8 8 7  odbyło się losowanie ubli- 
gacyj funduszów indemnizacyjuych G alicji wschodnie] 
i zachodniej, tudzież Wielkiego Księstwa Krakowskie­
go, w lekalu namiestnictwa jako dyrekcyi fnuduszów 
indemnizacyjnych.

Stosownie do obwieszczenia z 2 marca 1873 do 
1. 1413  (Dzii nn'« ustaw i rozporządzeń krajowych, 
zeszyt V IIi Nr. 2 1 ) wylosowane zostały obiigaeye 
indi mnizacyine:

A. Funduszu indemnizacyjnego Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego:

3 oblig. z kuponami po 50 złr. 15 0  zł r. 
26  „ „ 1 0 0  „ 2 6 0 0  „

4 „ „ 5 0 0  „ 2 0 0 0  „
20 „ „ n I 000 » 20000  „

1 „ n w 5 0 0 0  „ 50OC „
1 „ „ 10 0 0 0  „ lOdOO „

i oblig. lit. A. nominalnej wartości 1 6 2 5 0  „ 
razem . . 5 6 0 0 0  złr.

B . Funduszu indemnizacyjnego Galicyi zaohodniej: 
45  oblig. z kuponami po 50 złr. 2 2 5 0  złr.

3 2 2  „ „ 100  „ 3 2 2 0 0  „
72  „ „ „ 500  „ 3 6 0 0 0  „

1 7 7  „ „ 1 0 0 0  „ 1 7 7 0 0 0  „
10 „ „ 5 0 0 0  „ 5 0 0 0 0  „

8 „ „ „ 1 0 0 0 0  „ 8 0 0 0 0  „
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 1 6 6 5 5 0

iazein . . 5 4 4 0 0 0  złr.
C. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej: 

54 oblig. z kuponami po 50  złr. 2 7 0 0  złr
4 9 6  „ „ „ 100
1 2 8  - „ 5 0 0
3 9 2  „ „ 100O

14 „ „ 5 0 0 0
12 .  „ 10000

4 9 6 0 0  
6 4 0 0 0  

3 9 2 0 0 0  
7 0 0 0 0  „ 120000

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 3 0 4 7 0 0
razem . 1 ,0 0 3 0 0 0  złr.

Dział ekonomiczny.
> Kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Ja8ka odbyła 

walne zgromadzenie akoyemaryuszy. D o c h o d y ;  L i­
nia Lwów-Czerniowce: zwyżka z dochodow ruchu
2 1 9 .1 3 8 . Dodatok 1  g^arancyi państwowej 1 mi­
lion 2 8 0 ,6 6 1 . Czerniowce-Snozawa 4 7 .0 3 2 . Gwa- 
raneya państwowa 652 .- • umuńskie linie do­
chód (w złocie, 1 934 . Do latek rządu rumuńskiego 
w złocie 1 .5 4 4 .1 6 4 . Koleje lokalne 8 4 .8 9 3 . Różne 
doohody 3 3 .9 9 5 . Saldo waiut i odsetek 5 7 4  834  
Z roku poprzedniego 2 6 5 .6 4 5 . Dochód „ ’ 
ł , 7 0 5 .2 4 0 . W y d  j t k i .

Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej dnia 
30  kwietnia, b. r.

P s z e n i c ę  na wiosnę; 9 72 — 9 '7 ‘4, na maj-czer­
wiec 9 40  — 9 42  na jesień 8 5 4 — 8 5 6 .

Ż y t o  na wi»snę 6 8 7 - 6  90 , na maj-czerwiec
6 8 0 — 6 -8 5 , na jesień 6 '6 7 — 6 70.

O w i e s  na wiosnę 6 '1 4  — 6 ...6 , na maj-czerwiee
6 1 4 — 6 1 6 ,  w jesieni 6 38  — 6 '4 0 .

K u k u r u d z ę  na maj-czerwiec 6 '0 6  — 6 '0 7 , na 
czerwiec-lipiec 6’0 9 — 6 -12 , na lipiec-sierpień 6*14 
do 6 1 6 .

J ę c z m i e ń  morawski 7 '7 5 — 9 '7 5  — słowacki
7  5 0 — 9 75 , austryacki 6 -2 5 — 7 75 .

S p i r y t u s  bez beczki. Za 1 0 0  litrów
miejscu 2 5 * 7 5 — 2 5 *8 7 .

O l e j  l n i a n y .  Za 10 0  kilo 32  0 0 — 32*25 . 
N a f t a .  Za 1 0 0  kilogr. gotowa, galicyjska 19 50  

do 19*70 , prima kaukazka z Tryjestru w cysternie po 
4 50  do 4*60 , amerykańska 2 2 * 2 5 -  2 2  75 .

O l e j  r z e p a k ó w  y. Za 1 0 0  kilogramów zaraz 
27 0 0  — 2 7 -50 . Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 1 0 0  kilogramów 
w miejscu za towar przedni 5 0 .5 0 — 51 0 0 . Usposo­
bienie stałe.

Ł ó j .  Za 1 0 0  kilog I  sorty 2 8  0 0 — 28 50 . 
W tygodniu od 22  do 29 kwietnia.
K o n o p i e .  Za luO kUogrm. węgierskie surowe

2 5 *-------- 33*— , galicyjskie surowe 25*-------- 30 — ,
czesane 34*------- 4 4 — , włoskie, czesane, wyborowe
98  0 0 — 1 1 2 — Usposobienie spokojne.

C h m i e l .  Za 50  klgr. Zatecki miejski z r. 1886  
8 5 * —  95*, podmiejski 7 5 *— 8 5 , wiejski 65  00
do 7 0 *0 0 , zielony 1 5 — 2 0 .

K o n i c z  za 100  kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 4 8  do 52 , włoski 00*—  do 00*—

L u c e r n a  I  sorty za 100  kilogr. włoska 66*—  
do 7 2 *— , iranonska 84*—  do 90* , węgierska
5 6 -— 60 złr. ozeska biała 48 *—  do 65* — .

R z e p a k  * *  1<>0 kilogrm. 10 50  de 10 8 7 , 
banaoki 10 00  — 10*25 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 1 0 0  klgr. ameryk. na 
20  procent tary incl. cło 22*25  —  22*75 na 
dworon; galioyjska 19 0 0  — 19*50 , rosyjska 20*50 do 
20*50 . Usposobienie mdłe.

charakteru jednostronaie narodowego w Pradze 
teraz w ogóle nie mogą być dozwolone ze względu 
na  publiczne bezpieczeństwo. Go do bezpieczeń­
stwa Niemców w Pradze zwraca lir. Taaffe uwagę 
Izb y  na długi szereg uroczystości, urządzanych 
przez N iem ców  w latach ostatnich. Mimo to rząd 
n ie  może wyrzec się swego na ustawach opartego 
prawa co do występowania przeciw narodowym 
dem onstracyom , zamierzonym czy to przez N iem - 
c w-, czy to przez Czechów, jeżeli zdolne są wy­
w ołać wzburzenie umysłów, podburzyć do starć 
między obu narodowościami, przez to zakłócić bez­
pieczeństw o publiczne i zaszkodzić powszechnemu 
dobru. r

N astępnie oświadcza m inister z wszelką stano­
wczością , że rząd i je g o  ogana są nietylko zde­
cydowane przyznawać Niem com  równe Draws jak  
Czechom, lecz że w rzeczy w istem  uznawaniu tej 
opieki prawnei upatrują swój ustawami nakazany 
obowiązek, który dotąd w całej rozciągłości rząd 
wypełniał i na przyszłość również wypełniać bę­
dzie. (Oklaski na praw icy).

Wiedeń, 2 maja (D alszy c ąg posiedzenia Izby 
poselskiej). ^  szczegółowej dyskusyi nad budże­
tem uchwaliła Izba bez rozprawy rozdziały bu­
dżetu: Dwór cesarski, k iiicelarya nadworna oraz 
w rozdziało: Rada państwa, ty tu ł : Izba p^nów. 
P rzy  ty tu le : lab?- poselska, zabrał głos dep. 
T a u s c h e  i ubolewał nad powolnem załatw ia­
niem  spraw, oraz nad zbyt m ałą lic posie­
dzeń, k tó re 'n ad to  zbyt krótko trw ają. P rezyd ent 
S m o l k a  przyrzeka spełniać ile możności wypo­
w iedziane przez mówcę życzenia Po czim  przy­
ję to  dalsze tytuły tego rozdziałi tudzież roz­
dział : T ryb u n ał polityczny.

Wiedeń, 2 m aja. W  ciągnieniu losów . 1 8 0 4 , 
padła głów na wygrana na ser. 14 r*84 N r. 1 7 ;  
druga na ser. 8 .2 9 0  N r. 4 ;  trzecia na ser. 1 4 .7 8 4  
Nr. 17. Po dziesięć tysięcy w ygrały: ser. 1 1 .9 2 0  
Nr. 13 i ser. 5 .0 1 1  Nr. 2 0 ;  po pięć tysięcy: 
ser 1 5 .6 5 0  Nr. 9 ;  ser. 9 .1 8 4  N r. 8 : s i*. 9 .1 2 2  
Nr. 2 0 ;  ser. 1 .9 7 0  Nr. 1 9 ;  ser. 12 .4 8 7  Nr. 18; 
ser. 8 .1 5 8  N r. 3 ;  ser. 9 .1 2 2  Nr. 1 0 ;  ser. 9 .9 5 3  
Nr. 1 8 ;  ser. 1 7 .7 4 4  Nr. 2 0 ;  ser. 1 0 .3 8 4  N r. 3 ;  
ser. 1 8 .7 4 1  N r. 2 ;  ser. 4 9  N r. 3 ; ser. 4  15 0  
N r. 2 :  ser 1 9 .9 6 7  Nr. 6 ; ser. 1 4 .8 7 1  N r. 3.

Paryż, 2 maja. Justice dowiaduje się, że rząd 
francuski odpowiedział wczoraj na kom 1 uikat rzą­
du niem ieckiego ogłoszony w Nordd. AR-g. Ztg. ,  
przesyłają# do Berlina króką notę, zawierającą 
pewne zastrzeżenia.

Paryż, 2  maja. W iele  dzienników gani sub- 
skrypcyą, ogłoszoną w dzienniku ^France dla 
Schnaebelego.

N a subskrypcyę pożyczki dla miasta Paryża w 
wysokości 4 0  milionów podpisano 2 9  razy więcej.

Wenecya, 2 m aja. W czoraj w południe odbyła 
się uroczystość odsłonięcia pomnika W iktora 
Em anuela w obecności obojga królestwa, m ini­
strów  Crispi’ego i B rina i olbrzymich tłumów lu­
dności wśród powszechnego zapału i ustawicznych 
owacyj na cześć obojga królestwa.

Massawa, 2 maja. Ogłoszono blokadę wzdłuż 
wybrzeża M assawy.

Moskwa. 2 maja. Katkow odjechał wczoraj do 
Petersburga.

Sofia, 2 maja. Spodziewają się tu, że śobranie 
zbierze sie w krótkim  czasie.

Aleny, 2 maja. Skutkiem  krw awych zaj&ć w 
Canei na K recie  między chrześcianam i a muzuł­
manami, powrócili tam konsulowie, k.órzy byli 
wyj'echali stamtąd i bawili gdzieindziej.

Atem 2  m aja. Depesze z K rety donoszą, że 
um ysły dotąd wzburzone znowu się uspokoiły.

Ateny. 2  maja. W zburzenie na K recie  rośnie. 
Kilku chrześciau i muzułmanów padło wśród 
bójki.

Ateny, 2 maja. Depesze, które te j nocy nade­
szły z K rety , przedstawiają sytuacyę w bardzo 
krytycznem  św ietle. K o m isja  mięszana złożona 
z notablów objeżdża kraj, starając się na próżno 
o uspokojenie umysłów. W  kilKu m iejscach po­
przerywano druty telegraficzne. W  Atenach pa­
n ice  w ielkie rozdrażnienie.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Z biura korespondencyjnego.)

W iedeń. dnia 2 maja. Posiedzenie Izby  posel­
skiej. Prezydent m inisterstw a odpowiada na in- 
terpelacyę p. Bendela co do zakazu pochodu z 
pochodniam i podczas jubileuszow ej uroczystości 
pragskiego towarzystwa gim nastycznego. M inister 
ośw bdcza w odpowiedzi, że w obec rozdrażnienia 
obu stronnictw  narodowych, spotęgowanego ar­
tykułam i dzienników, wszelkie publiczna pochody

K u r s a  telegraficzne.
N a  g i a l d z i a  w i e d « A ł K ł o J

dnia 2 m aja 1 8 8 7 .

Zjednoczony dług w papierach • •
Zjednoczony dług w srebrze •
A ustryacka renta złota . • * * *
5 %  austryacka renta (marcowa) . .
A kcye banku austro-węgi0rskieg°
A kcye kredytowe ............................
LondyD . . • •
Srebro . . . ■ • ............................
2 0 -to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................
Banknoty banku niem iec. za 10 0  m-

• r -.-r io n H

O d p o w ie d z ia ln y  Bed«& °T : 
l a d e u s z  n m ^ n ° w i c z  

Wydawca: B r. Le***™  B m  Onaki.

fKurs w wai.
anstr-

złr. oi.

[ 8 1 60
82 55

1 1 2 10
97 75

8 7 5 —

a 281 70
126 80

10 £ 0 4
5 98

62 27 V,

■ plwsl
K  a k ó w , d n i a  1/5

I*m  bielącego kuponu.
■łubie papierowe rossyjsue . za 100 rubli 111  26
ła rk l ciemieokie..................... , 1 0 0  mu. 02 20
20te frankówka słota  .................................... 10 2
• *  Pożyczka krąj. palie.. . . »a *łr. 100 101 — 
«ł , *  Pożyczką kraj. galio. . . n n 100| 94 TO 
• S  ObUgaoye u iema. gal. za złr. 100 k. m.ll04 26 
ylt% Liety zwtaw. Baaku kraj. sa złr. 100 96 60 
*%  Obkgi komunalne . j  gmia
* *  Liety *»łt. Tow. kred. ziem.

4*/.% ’

6% ’ 
s *  " 
«•* *

4 *  :

U. Ser.

Banku Mp-
. z prem. 10% 
. swr. la 40 iat 
. sa rubli 100 

.  .  100

99 38 
96 25 
92 26 
9b 90 

100 55

10.' -  
9 80 

lUO 26 
94 —

zait. b ó l .  Pol. 
likwid. ,  •
Lwów, dnia SO l
bez bieżącego kuponu.

4k«ye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 20li S85
1 Uty zaet. Tow. kred. ziem. za zł. 100 1„

4 > * .......................................................   100
4 J* • * * • > inn
r - J *  Listy ŁASt. Banku krajów. ,  ,
6 «  huty zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
4 *  Obiigaeye indemn galio. saz.lOOm. k. 

t  Obiigaeye pożyczki krajowej u  z. 100 
»  Obliff Irnmim. Banka kra i. sa itr. i  00

112  26 
02 00 
10 l l  

]G8 -
95 t O 

105 25
90 59 

100 60
96 25
98 26
99 60

101 86

102 40 
99 90

lOl 25 
'ii —

W a r s z a w a ,  d n i a  3 0 /4 .

bez bieżąeego kuponu.
6 % Listy zastawne s r. 1868 sa rubli 100 
4 % Liety likwidacyjne . . . „
5%  Listy zast. Wamaw; t. Em. „

B*  * ’ ’  m  ’  ’6 % .  UL .  .
j5%

96 40 
95 00 
99 40 

104 60 
94 75 
99 90

286 
1C1 86 

99 40
95 86 
9b 0 
99 80

106 2b
96 76

Ul.
IV.

100
100
100
100

Wiedeń, dnia 30/4.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąoego kuponu.
6 % Renta anstr. papierowaab 16 °/t sa złr. 100 

srebrna . . .  100 
złota

pi»<H isdjjT

100 75 
94 -  

100 _  
99 40 
99 06 
98 -

5 *
4 *
5 *
4 *
5*6 *

100
,  ,  pap. nowa .  •

Losy z r. 1864 na 260 złr. ab 20 °/„
1860 500 .  .  .  100500
1860 '  100 ,  
1864 bez % eate 
1804 bez % pół

100
100

101 26 
94 40

100 60 
99 90 
99 86 
99 26

OBLIGACYEf INDEMNIZACYJNE,

5% Obi. ind. ab 10% esc. Galieyi za 100 m
.  1 0 *  .  Buk°w. ,  100 ,

5% . . .  7% „ Siedm. .  100
5% , ,  ,  7% , [ Węgier. ,  100

k.

» •

104 60 
104 26 
104 60 
104 60

6ft
S*
0 %

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donan-Regulir. z 1870 za iztukęll
Pożyezka ,  » .  1
bnrbpkw poż pr. po 100 fran., ^
Losy Tureokie pi.« 400 ,  ,

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta słota na 1000 złr. . za złr. 100
t ?  nv* papierowa..............................100

w- Oetb. z 1876 w zł. ab 10%eee. 100 
Pożjeska prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

50 .  !  .  101

81 60 81 70 
82 55 82 70'

112 -  112 20 4*/. 
»7 70 97 86.6 % 

127 60128 60 5% 
185 26)135 76:5% 
180 -  186 .<0 6 % 

. . .  166 25)166 60 ,7%  
100*164 76165 25^%  

41/.

100 50)44 Lw? 0u»4ukis {?i»fi^Rajf.) ’ '  160(124 80

101 46 
88 30 

116 -  
118 75 
118 50

3%
4 *

5 *
5 *
P i.
4 *

LISTY ZASTAWNE,

% Bank krajowy galh yj*^ ** 
Banku hipoteoznego 6*11®- »

,  Mn. gal. z 10 *  P?- »
’  1 ,  eC-let. • ,

■7<*kł. kred. l. w Krak. 18-1 „
20-1 .

;  • • • 36-i ,
*  Boden-Credit allg8m. oet. „
Boden-Cred. allg. óst. z pr. ,
Galie. Tow, kredyt, ziemzk. ,

*  » n » . * ■
Gai. Tow/ kred. ziem. *Ure „
Banka austro-węgierskiego ,

% > > » »

lOi 60 
88 45 

116 -  
119 26 
119 —
m  W!4 % Becku Up. w * . *

rfr- 100 
» 100 
> 100 
> 100 
»  100 
» 100 
» 100 
» 100 
.» 100 
» 100 
» 100 
»  100 
a 100 
a 100 
a 100 
• 100

Maił

105 20
106 — 
105 80 
105 40

116 75 
106 60 
81 80 
15 75

96 26

101 80
98 76
99 -  

101 50
99 60 

100 80 
101 -  

96 60 
99 ńE 

10U 7b 
100 60 
101 80 

98 25 
104 50

117 78 
106 -  
81 EO 
16 —

OBLIGACYE PIEBW8ZEŃ8T W Al KOLEI.
5% Albreohta . . na 300 złr. za 100
6 % Ferdynanda półnoen. na 800 ,  ,  100
4*',%  Kar. L. Em. z 1H81 na 300 ,  ,  100
6 % Koszyeko-Bognm. .  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10 % za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w słoeie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Sfidb.) ,  600 fr. za sztukę 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr 100 
5% Nordosty . . na 890 „ ,  „ 1 0 0
0% Moraws.-! z] C.-B. 800 „ ,  „ 1 0 0

97 -

104 20 
99 26

100 -  

102 -  
.■KI — 
101 20
101 50 
96 »  
19 71

1C1 2 
101 -

102 20 
98 75

105 —

L  O Y.

Budap. loty Bazylika . na 
Kred. dla handln i przem. „
K l a i y ......................................
4% Tow.iegl.Dnn. a j  10%
Krakow skie......................
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża austr. .

.  węg. .
• jiR ud olfa ........................... ....
5 Btanisławowakie. ■ - 
15 4*/*% Tryestyńskio •

4%

5 
100

40
100
20
40
10
6 

10 
20

100 
[50 ;

złr. w. ■>

" J j f c
* w-
* w. •• 
.* w. a.
I  w.n;
.  w. a. 
« w. a. 
„ w. a. 
a rn. E.

,»  w- *

Ottat
dywid.

100 90

100 70 
100 60 
82 10 
89 60 

124 60 
99 60 

151 — 
99 50 
99 t,<- 
62 60

101 40

10

6—
6-—

18—
18—
25—

a k c y e  * * * *  E*
. , . ^ . • • • na 200  zł.

Anglobans -wieoet . . . .  100
B a n k y e r e to ^ jja  j

81-

v 60 
ISO S >
44 26

118 75
17 -  
48 25

9 10
18 -  
80 -

137 ŁO 
68 -

101 
101 
82 30 
90 -

186 6łW  u  o -  V*
158 -/
ę j s L -

* ( ł  ISCu
10*50 
10-50 
13*607 80 

18k 75

114 26 
17 50 
49 25

9 35 
19 
31 

138 
69

60 
9*94 
16 fr 
6 fr. 

16*26

węg
------

88*6 0 ^!f<S^nF*

przem. 
allgem. .

ierekie

S w ?  Bani hipoteczny 
penie kredytowy krakowski

a k c y e  k o l e j  j w e .

AlfiSld-Fiuma .
Ferdynanda Półnoen!
Francuzka Jozefa
Karola Ludwika . 
iWoweko-Czeruiow.-Jaggj-.

160
800
200
600
2GÓ
200
2,00

■j-ot Tr w.-oat
Q.Kn ^®®*y®ko-Bogumińskie

Rudolfa................................
Biedmiogrcazku 
Staatzeiaenbahn
L .mhardy (Siidbriinj ! 

>|Zegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .  
Dnkaty pełne ważne . . . .
20-to Tani.iw ki...........................
20-to M arków ki...........................
Pół-Imperyały roe. pełna ważne
Funty  ...........................
Banknoty wioakie
Ruble papierwwtj . . .  **

u i 200 z ł.
.1050 ft
S 200 Ił
B 210 n
S 200 a
• 200 1
f 200 n
a 200 »
a 200 n

200 19
a 600 a

U sztukę

104 — 
■o 76 

282 - -  
386 50, 
286 75! 
875 — 
211 -

181 75 188 86 
i2 4 2 7 -:2 4 S 0 -

205 W  
228 r ! 8, 8i*n

il8 t 60187125 
lin  -<179 '50 

->236 25

: So astub

79 -  
849 -

» 98 
10 u3 
12 45 
10 86 
LI 66 
49 n  

U l  K

69 
861 —

6 -  
lu 04 
iz  47 
19 38 

71 
49 85 

U l  bo
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N a  M a j  l*r
zaopatrzyUm się w wielki wybór

S T A T U Y

Matki Boskiej z Lourdes 
Brasta Kraszewskiego

w l o l k o a o L
A d o l f  l f o c h t r i l m ,

Zakład wyrobow kamieniarskich i rzeźbiarskich 
811 1 10 u l i c a  F l o r i a ń s k a ,  3 8 ,

Ustroń
na Szląskn ansiryackim. Sue pa pocztowa 
i telegraficzna. Ostatnie stacye kolejowe 
Cieszyn, Pruchna i Bielsko.

Środki lecznicze: prawdziwa żętyca  
owcza, kąpiele żuziowe, igliwiowe i zi­
m ne; natryski i kąpiele faliste w Wiśle. 
Leczenie mleczne i dyetetyczne.

Wskazania: wszelkie choroby organów 
oddychania i trawienia, reumatyzmy i 
choroby kobiet.

W miejsen znajdują się dwa hotele 
wygodnie urządzone.

Do uprzyjemnienia pobytu przyczy­
niają s‘ę koncerta orkiestry zdrojowej i 
wycieczk w urocze okolice.

P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0  m a j a .
Wszelkich bliŻ8zycl objaśnień udzieli 

Dr. A ndrzei Gftbl, l«kara zakładowy, i 
c. k. in sp ek cy a  zarojowa. 804 i  3

f
I

z z : s s s s  s s ę

i13
J Ó Z E F  R U D O L F

w Krakowie, ulica Grodzka Nr 40 — ul. Poseiska Nr
dom W. E. hr. Stadnickiego 

F i l i a : S u k i e n n i c e  J f r .  4 6  
poleca własnego wyi obu 

SKŁAD PŁÓ TNA 3 F0W EC0, W EB, PŁÓ TNA KING NA BIELIZNĘ, 
p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d l e  tocz s z w u ,

r ó ż n o k o lo r o w e  p łó tn a  n a  u b r a n ia  d a m s k ie  f  d z ie c in n e , 

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy 0xfort, 
rO zn o k o lo ro w s i L i a ł e  fh u rłtk i  d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobiony z najlepszych gatnnków płótna i szyiiyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i P*»

a zarazem upraszam Szanowny P. T. Publiczność, aby zaofaniem, którem dot^d ai§ 
T> cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszycn cenach. ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanowne, P T Puuliczności z poważaniem
137 108 150 J ó z e f  B u f i e l i .

*
I
I

U
I I

M

m z s s s s a a s a i

Handel
U  Lipińskiego w Zaleszczykach

poleca S w leży

SZORBET GAŁACKI
w smakach :

c y t r y n o w ł a , s s n i lo w y m , n n a n u . 
m s  i  m , r h ia n n y m , m a lin o w y m  , 

k n w s s y m  i t p. 812 1 3
Wysyła za zaliczką I klg. I ztr. 50 ct., 

72 klg. 85 cent. 812 i  3

I f t e s z k a n ic
składające się z 2 pokoi frontowymi , kuchni i 
piwnicy. n* 1 piętrze, zaraz do wynajęcie za 

regifka Krowoderską 3. 810 1 3

Wszech nauk lekarskich

bf. WIKTOR ŻELAZOWSKI
mieszka obecnie 819 1 5

przy ul. Szewskiej. Nr. 16, I piętro.
O rd y n u je  o d  3 - 1  p o  p o łH d n ih .

Ubogich chorych leczy bezpłatnie.

P w m i k ą i e  u ,

D k b & Z E i D i f t  l e t n i e g o
o 3  pokOjftch z k u ch n ią ,  na p ar ł etze, bez wil­
goci. — Zgłosić się przy u lic y  B r a c k ie j.  
I tr .  7 . I  p ię tro . 818 13

J A W O R  Z 1 2
, B m a d o r f )

koło Bielska na Sziąsku austr.
Zakład wodoleczniczy i iętyczny, uzdro­

wisko klimatyozne 3o metr. nad pi Uom 
morza, a sxóp Beskidu słla&kiogo. Kąpiele 
■gllnwa 1 1nne. kofcya elektryczna, mle­
czna keer. nriąn.. s e  fnsssage), apteka 
zaop^rznna w wszystkie wody mlneralae, 
now. wybndow my wodociąg wybornej 
wody źródlanej do pioia, urzędy poczto­
wy i telegraficzny w iejscu, rostauracya 
zakładowa w własnym zarządzie i t d 
p o r a  k ą p ie lo w a  o j i  m a ja  d o  
k o ń c a  WL.aewnM-»- Dekarz z»U#dowy 
Dr St. Smoleński, *eenftm w  
Zgłoszenia przyimujM Inspekcy* kąp 8|0.
wa w Jaworzu (Ernsdorf) koło Bielska 
aa Sziąsku austryacklm. 52« 4 12

O g ł o s z e n i e *
Yskutek uchwały c. k. Sądu krajowego w hrakowie z d. 2 2  kwletnja 1887, 

ID 150, rozpoczęto w sklepie pod firmą F .  J .  P e m m e r  w Kyn u g wnym 
pod L. 12 w Kranówie .

Wysprzedaż z wolnej ręki całego handlu brom
s .  D .  J o z e f a  I > e x i a r k i e r a

p o j e d y n u o  i  p a r t y a m l  p o  c e n a c h  n a d e r  n l s k l e h .
I  tak są  do sp rzed an ia : ‘ trzelby, pistolety, rewolwery, sztucce, naboje wszel­

kich kalibrów, kordelasy, pałasze, przybory do fechtunku, do polowania, do podróży, 
potrzeby wojskowe, kufry, torby, towsry galanteryjne, szczotki, grzebienie, laski, 
baty, pugilaresy, kosmetyki itp wszystko wyborowej jakości i bajecznie tanio.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1887 roku.
W iktor B r z e s k i ,

SOS 2 6 e. k. Notaryusz, jako Komisarz sądowy.

HENRYK SCHWARZ
Magazyn Towarów Bławatnych

i k o n fe k c y i  d a m s k ic h  

W  K r a i c o w i ©
poleca

Skład słynnych Langierowskich 
Płócien,

b j e l i z i s y  s t o ł o w e j ,

Chustek do nosa, Ręczników i i. p.
C eu y  fa b ry c z n e . 594 5 0

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO AoZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K r a k o w ie  R y n e k  Jf r . 3 2 .

S K Ł A D  T O W A R Ó W  N O R Y M B E R S K I C H  i K O L O N IA L N Y C H ,
wielki wybór P i >lc*ków I Ker K i szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innycii potrzeb do szycia i haftu.

Skłao Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnLnyr-h i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PKZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

I g ły , N o ży czk i, S c y z o ry k i, N o że 1 R rz y tw y  a n g ie ls k ie ,
P a p ie r y  i  P łó tn o  in t r o l ig a to r s k ie ,

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  P I Ś M I E N N E  1 R Y S U N K O W E .
Złoto do robót pozłotmczych, farby I lakiery. 138 156 300

gMF" Zamiejscowe obstalonki natychmiast załatwia. "Wio

Otwarcie o p f l j  i  restauracji
w  O g r o d z i e  J S Ł r z e le c h  i m .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T 
Publiczność, iż z dniem 1  m » jtk  b r. zostaje 
otwarty O g rO łl s t r z e l e c k *  oraz znajdująca 
się tamże R e f t t n u r a c y a .  Jak w poprzednich 
latach, tak i w tym roku restauracja jest zao­
patrzoną w wybór rozmaitych potraw, przekąsek, 
napoi, chłodników itp. artykułów, wchodzących 
v zakres restauracyjny opróoz tego znajduje się 
także buiet cukierniczy, zaopatrzony w wybur 
rozmaitych oiast, tudzież ohleb domow. pieczywa.

Zaręczając za świeżość i sinanzuość podanych 
potraw, oraz za umiarkowane oezy. tudzież za 
szybuj i dokładną usługę, ju m  zaszczyt j  ><eoió 
się , jat- w popi.'»dmoh la loh , tak i nadał ła­
skawym względom P. T. Pub'ic/.nośoi i prosić o 
liczne odwiedzanie Ogród i strzeleckiego.

Zostaję z wysok.m szacuukiein 
808 2 3 P i o t r  P ó r z y c k i .

S zano.rwych P. T. Kolegów obozowych ś. p. 
JTLo r e e le g o  S ta r z y c k ie g o  uprasza 
sj I uprzejmie, aby raczyli podać do kanoe- 
laryi a d w o k a ta  D r a  F e r d y n a n d a  
W ilk o s z a  znane im szczegóły o siuierei 

ter ż Starzyokiego.
S. p. Maroeli Starzycki był żołnierzem pol­

skim w oddziale Rembajły i miał poledz w roku 
18t>3 w potyczce pod Ratajami. 790 3 6

M e d y c . C h iru rg  i t . d .

D r .  F .  C h o l e w i c z
mieszka obeeuie 680 9 10

przy uLcy Siennej, dr. 3,
w domu W. S. Bartla.

H a n d e l  z a ło ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

D l a ,  w y g o d y  
P P -  l a t y n U r ó w ,  B u d o w i ł l e z y e h .  M n j a f r Ó w

m u ra r s k ic h  i p rz e d się b io rcó w  budow y
utrzymuje ciągle wielki, dobrze asortowany skład

H 1 U  i T E D f k l T O W f C n
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy pn c e n a c h  fa b r y c z n y c h .
A d o l f  H o c H e t l m ,

skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych. 
K r a k ó u , u l i c a  F l o r y a A a f c a .  1 . 342 12 0

Zakład wodoleczniczy

• S ilaak  a u s t r y a c k i ) .  7°1 7 18
fcStacya kolei Bielsko-Żywieckiej. Otwarty 
z dniem 15 maja 1883. Beczenie w.-zv- 
atkiemi środkami wodoleczn c/emi, mię- 

8ieniem i elektryrznośeią.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

Magazyn Ubiorów Męskich 
Udania Lipczyńskisgo

o b o k  h a n d lu  I l a w e ł k i ,  I  p ię tr o .
otrzymawszy świeży transport towarów 
angielskich i fra n cu sk ich  na sezon wio- 
seuny, poleca się łaskawym względom 

Szanownych Panów. 681 9 20

Gotowe suknie na składzie.

Do Szanownych Zarządów Dóbr Ziemskich.
N aju p rze jm ie j uprasza g;ę o łaskaw e zgłoszenie warunków, dotyczących ,

dostawy mleka, masła, jaj i innych wiejskich produktów do zakładającej s ę 
na większą skalę m l e c z a r n i  S ł a w k o w s k i e j  w  H r a k o w i e .  Adres 
tymczasowy dla 1 stów : Floryanska, 5, Wna Maszeweka; oSoListe zgłoszenia 1 
przyjmowane będą tamże codziennie od godziny 10 do 12 i 2 do 4

Z uszanowaniem
798 2 io Z a r a t ą d  m l e c z a r n i .
-us^-sh-^t=4£=o=-"2~ ' ^ o cr«=o=a=o»=o>

( H u s t e  n i c h i ! —

Wyciąg słodowy z ziół mio­
dowych i ' karmelki v

parna C . HT. ®
okazał aię jedynie skuteczny w Kaszlu, 
chrypce, kokluszu i wszystkich dolegli 
woiCiacb oddechowych. Flaszka po 2 złr 
1 złr 50  c. i 80  c. Karmelki po 40  c.

i 25  centów. 541 6 ( 
Główny skład na Galicyę

w aptece Stockniflra w Krakowie

Najpiękniejsze i słynne w świecie

G r o ż d Z l K 1

Goździki Klatowskie
1 Klattauer Chor Nelkeu) odznaczające aię swoim 
wielkim, bujnym i pstrym kwiatem' które łatwo 
daq «ię hodowa: i w żadrym ogrodzie lub 
oknie uie powiiin. ich brakować. Szczególniej 
rozwinięte iegn roku kwitnące (z petmościąj 
polecam 100 sztuk 18 złr., 50 sztuk złr. 9‘50, 
25 sztuk *łr. 5 05, 12 sztuk złr. 2-50, 100 sztuk 
bez opisu 6 itr. — Następnie wielki wybór ró i, 
pelargonii wszelkieg gatunku, fUkeyj, georginlj 

i t. d. Katalogi darmo.
J ó z e f  W a l t e r ,  

spwyalny hodowca Goździków 
w  k l a t t Z i i  (Czechy).743 S 3

i g u a n a
■dolna J i  i-rawieezj«ny oraz jg  szycia

poszukuje Siejsąa na prowiccyi.
Łaskawe oferty t,rzy^nj6i T  u  t r„.

stante Kraków, ufl̂ d Lubicz wr 23 3 s

W l l J l j f M

obeznany dokładnie 7 ' sp rzed aj  
gólnir hurtową w interesie lampiarskim, 
a chcący objąć miojsce w większoEu mieście 
Królestwa P. zechce podać i zasięgnąć 
bliższych informacyj pod adr. L  C. po 

ste restante Kraków. 761 3 3

Z n i ż o n e  c e n y  w a p n a !
Pierwsza krajowa fabryka wapna założona w roku 1828, przy ulicy S ła ­

wińskiej pod 1. 10 , 1 2 , zwane „K rajew skie" w Krakow ie, ma zaszczyt zawiado- 
j®ić Szanowną P ubliczność , że obniżyła znacznie ceny Wapna tak, że obecnie 

Bije cały wagon 1 3 , 0 0 0  k i l o g r a m ó w  z władowaniem do wagonu franko 
orzec Krelrńw za 6 0  r f r .  w , a .  tudzież w m iejscu z odstawą na fabrykę. , —  Kraków, za 
°wy po zniżonej cenie, 

w
za 2  złr. a. w.ied a^na za® 8Prz daje się przy piecu wapiennym po

vT Pa^o^onIi!i■
p lerfię ijl^ 0® orzeczenia fachowych znawców, w a p n o  n a s z e ,  wypalone w 
25 %  wiw**a w ^ B l P ? e c u  (B in gjfen), systemu „Hoffmana", przy gaszeniu o 
piennik>w J wy^aie’ Ja^ W8zelkie inne wapna za starożytnych okrągłych wa-

* ieże wypaione w jpno, rzetelną wagę i szybką usługę ręczy

Zarząd masy SrhonDe^dw w Krakowie.

. «  .  £ & ' „  
£■ W6 W’ Ul'Ca ^°pernika pod 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr 20, «§? 
'■% w Czerniowcacn, Ryaek. r;r. 2. %

_  poleca swojego wyrobu ^

ń B A D K I  3 ^
odszczego mo metla|[f?,̂ zaŁłufil 1 2 dyplomami uznania na wystawach e§̂  
     rało » y c li  1 zaBranifcznyt.h 3 ^

f  Brillantina |Vbokobro^6ŵ r^^pfakoT 5 * 0 Û en â 1 ^onserwowan â r̂o‘

> Olejek taninowy
teUtÓw.

wzmacnia i pobudza włogTTiT 
Plakouk 50 centów. J do porostu.

wyborny śre iek Ho aatychmia
\  £  4 k j ' O f  I  f i  2 1  trwały i pięuny kolor czaraTn^850 fai'bowania włosów na jtk  

X  , iri n i u bardzo prosty. Cena 1 “{r - Iab emmny ; jest on zupełn e ?*..Lieszfcod iwy, w zastosował" •

na porost wasów brody i brwi,

bardzo przjjemnjm
I  B A N D O L I l i  A  ^^r^unywmnia włosów po 25 l * * ^ ^  laseczkach do '

I  jPomada balz^tJ11̂ czna  
Nomada orzechowa E ^ ° r r m y® n, tura Ir v 

218 13 0

s  dndkani Związkowej w Krakowie.

P r a k t y k a n t
z ukończoną I  klasą g im nazjalną, zoąj- 

dzie zaraz umieszczeń e w handlu

B. Kaspra w Nisku. 784 3 3
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» S a f e t y “  5 2 3 1 3  15
N ajnow szy i n a jl. bezpieczny b icy k l tylko u firm y

K H i l K i t
2 3 1 i x i e r l x a u B e x i  &  C J o .  

w Wiedniu, II. Lichtenauergasse, I.
f  ielii s M  wszeiticli gatnnićw powozów^).

Illustrowane katalogi darmo > onlatnie.
Cena opisu użycia 20 ct. w m arkach pocztowych

* j  Nowo poprawny w o js k o w y  b i c y k l ,  
nikmwany, wszędzie łożyska kuliste, b. trwale 
zrobiony, cena 135 złr. także na spłaty.

M i e s z k a n i e
składające się z 3 pokoi, kucLni i osobnego 
st.-yobu, na li) piętrze, od frontu, przy u l i c y  
F i o r y m i i s k i e j ,  K r .  3 ,  J e s t  o d  1  i u a jn  

d o  w y n a ję c i a .  789 3 3

0
stutni środok ratunku mojej możrbnej 
egzystencyi polega na prośbie do patry- 
otyczuego poczucia Szanownych ziom­
ków, Polaków! by który raczył 3 0 0  

z ł r . ,  które zwrócone i zah.potekowane 
być mogą, wesprzeć W ettran a wyższe­
go oficera wojsk polskich, w szerokich 

kolach dobrze znanego 1 zł wieka. 
Łaskawe oświadczenia pod A .  Z .  B .  

poste restante Kraków. 783  3  3

gUERJSON RADICALE
de toutes les

M1 LADIES N erom .E p ilojiiip es
ET SŁ C R ET E S 

par ma eeule methode.
Les Honora .„s ne sont dus qu aprćs rć- 

tahlissement complet.
Dr. Prof. A. W A L A 8 P I N A

Membre deplunicurs Societós scinnt:.tiqufts
1 06 , Faubourg tjaiiit-Ahtoiue

P A R I B .  160 134 V

Traitomont par CorrasponcHnioa.

wy ci

H'chlroz,'

W ino ziołono-pep^ynowe
wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de Rostock,
jedyny skuteczny środek podniecający traw ienie, rozpuszczając b ia łk o , j i -  

‘ ‘ ayne zatem w n iestraw n o ści, katarach chronicznych żołądka, lub na tle

Hi tu berku licznem , atonii kiszek u ludzi s ta ry ch , bardzo pomocne u dzieci 
J źle odżywianych, anem icznych i skrofulicznych.

W in o  z io lo w o - r u m b a r b a r o w e
ąy winny z prawdziwego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei
jń sis) i ziół, podniecających ruchy robaczkow e kiszek, przez to iekko 
..Im ające, wyborne w zatkan ach, często pow tarzających się wzdęciach, 

długulrwalym katarze dw unastnicy i w uporczywej żółtaczce.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
P io tr a  K lrokiew lcza i

w  K r a k o w i e ,  n a  K l e p a r z n .  465 14 0 |

Aie m a obawy przed p ran iem !
Nowo patentowaną m a s z y n ą  d o  p r a n i a  (Patent L.
Straboseh & J .  Bauer) może jedna osoba wyprą? bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. R a r c i r o  w i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  b i e l i ­
zn y  ,  b. wielka oszczędność czasu, materyału i siły roboczej

M  A G - L i E !
najnowszej konstrukoyi dla u u n  >durstw domowych . ho­

teli, łazlsnek i  t. p. gustownie zrobione poleca
A L k l A .  i l U U Z O G ,  W I E S f ,

G ł r a b e n .  B r i i u u e r s t r a s s c ,  fi.
Katalogi óariuo i opłatnie. 555 15 20,

Młoda osoba
7, Gol rej rodziny, poszukuje miejsca od połowy 
maja bezpłatnie do towarzystwa i wyręczania 
pani domu. Adresować : M . R .  do Administra­

c ji  „N. Reformy". 805 2 5

P o ‘,z ifk u je  p o s a d y  Administra­
tora lut samoistnego Rządcy przy 

dużem gospodarstwie człowi' k zdrów, 
energiczny, posiadający kilkunastoletrią 
praktykę gospudarską. K a u c ję  złożyć mo 
że odpowiednią powołaniu. — Ł u k a w e  
zgłoszenia pod lit. S .  D .  poste restante 

B o g i  l a n y .  587 10 u>

sześcioletnie, o z js te  n a lira inc, nagrodzone zło 
tym medalem na wystawie w Antwerpii, rozsyła 
z 0 p L at.1t  c ł a  i  d o o u z u  p o  OO z ł r .  

z a  I t e k iw l i i r .
Próbki bezpłatnie.

78S 2 4
A. G a r tc z a rsk i ,

J f i s *  —  S e r b i a .

9 , € o  n c o r d i a 6 6

Najstarszy ZaNłań pom elow y i  Krakowie
u lic a  Z w ie rz y n ie c k a , Jfr. 3 2 ,

posiada wybór

trumien m etalow ych i dobow ych , w ieńców ,
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych 

po oenneb zniżony t h.
723 4 20 J .  jK. P ęk a lsk i.

Dr. med. Czesław Stishe
ordynuje 787 2 3

w  KarlaDadzle
mieszaa jak dawniej Kreutzgusso, Insel Riigen.

F o r t e p ia n  P r o k s c h a
Czarny, Stutz, system amerykański, jest do sprze­
dania u stroiciela K a a b a . W iadomości: ulica 
97 Floryansaa- Nr. 15, I piętro. 2 3

f
poczta R ie cz  780 3 3

sprzedaje z własnej pro lukcyi nasiona: 
.S o s n y  (pinus sylvustris) po złr. 2-10 za klg. 
Ś w ierk a  (piuus picea) po złr. jplO za klg 

z poręczeniem za 95^ siły kiełkowania.

A g r o n o m -  z  P r o s .
Człiwiek inteligentny 1 samotny, ma­

jący chlubne świadectwa, poszukuje miej­
sca jako Rządca ekonomiczny od I lipca.

Of rly proszę adresować U .  R .  poste 
restant'* K r i t k O w .  747 5 g

W iosk a
blisko KYJkowa: przy szosie 170  m. doi 
'■rej, p :zen n *j gleby, z ładnym , obszer­
nym, murowanym domem, z dobremi 

budynkami;

K am ienica
dwócnpiętrolwa, z oficyną, stajnią, wozo­

wnią. z ogrodem są  do sprzedania. 
Objaśnień 1 stownych udzieli właści- 

ściciel ul. Karm elicka Nr. 38. I. piętro.
Zgłoszenia osobiste od 2 do 4. 751 6 6

Cena 
za wielką butelkę  

oryginalną  
Złr. 1.25 kr.

są napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców 

Można Je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

AmsterdamTr ld pen rT a1)r:T C o m aiiilit-& esellscl)aft in Mćdling S e i Wicn.
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N i y h k a  i  p e w n a  p o m o c

dla dotkniętych chorobami źoładka i ich następstwami!
iNajlepszym i najskuteczniejszym środkiem zachowania zdrov,ia, oczyszczenia i utrzymania 
w czystości soków i krwi, ja k  również poprawienia trawienia jest powszechnie znany i ulubiony

„ D r a  M o s a  B a l s a m  ż y c i a “ .
Przyrządzony z najlepszych i nĄ skuteczn.ojazych ziół lekarskich znakomicie działa 

w v.bzystkioh zboczeniach traw ien ia , kurczach żo łąd ka, przy braku anetvtu w kuaśnnm 
ode jamu się, nawałach krwi, hemoroidach i t. d. W ikutek tej niezwykłej airriL».» 7«i o r .ł 
się ów balsam pewnym i poszukiwanym l e k i e m  a o m O T ^ ^

W ie lk a  f la s z k a  I  z łr . — m a ła  5 0  centAw.
Tysiące świadectw i listów uznania leży dc przejrzenia!

o s t r z e ż e n i e !
Dla uniknienia podrabiać 1 rozczarowań zwraca się uwagę każdego,, iż każda flaszka 

jedynie przezenmie, według oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsamu życia, 
obwiniętą je s t w niebieski karton, ua którym znajduje się podłużny n a p is : „Dra Rosa B a l­
sam życia z apteki pod Czarnym Urłem B. ira g n er , P raga, 205- 3 “, w jeżyku niemieckim, 
czeskim , węgierskim i francuskim, a na stronie od przodu opatrzony je s t  obok umieszczoną 
sądownie deponowaną marką ocuiuinią 

Marka ochronna. P r a w d z i w e g o

K r a  K o s a  B a l s a m u  ż y d a
dostać można jedynie

w głównym składzie wytwórcy

r a g n e r ,
    Apothoka „zum echwarzem Adler", Prag, 205-3,

W szystkie apteki krakow skie, jak równi „ fPtekl w austro-w ęglersklej monarchii
trzym ają na kładzie Balsam życia.

Tamże dostać można

99P r » g e r  ^ ® i f « T s a I . | I a n s s a l b e “ ,
śr o d e k  u z n a n y  P 0" 8?®*]. “ "f. 1 stw ierd zo n y ty sią e zn e m i p o d z ię k o ­
w a n ia m i n a  w s z e lW ? 8 °  ™ « z a jn  z a p a le n ia ,  r a n y  i o w rzo d zen ia .

Maść ta bezwzględnie ies sKuteezną w zapaleniach, zastojach pokarmu i stwardnu niu 
sotek (p iersi) niewieścich przy o stawianiu d zieci; dalej w ropniach, karnunkulo, zapalenia in 
palców, zanogcioy, stwardnieniach, obrzmieniach gruczołów, tłuszczaka<-b, skostnieniach ltd.

W szelakiog0 rodzaju zapatenia, obrzmienia , guzy i twardziele w ne; rótszym czasie 
bywają wyleczone, I e  ‘'ton przyjdzie już do ropienia ropień w najkrótszym eza=ie g 01

B .  F

się bez bólu dawkach po 25 i 35 centów. _ _
O ■ t r ż e ż e i © i

P o n ie w a *  p r a ż s k a  U n iw e rs a ln a  M a ś ć  d o m o w a  c z ę s to  b y w a  P 1
. , . t  .......:x  ;„   „ ra n iiz

od-

r a b ia n ą , p rz e to  z w ra c a  s ię  k a ż d e g o  u w a g ę , iż  j a  je d y n ie  p r z y r z a '' ^ , 
j%  w e d łu g  o r y g in a ln e g o  pi z e p isu . W te d y  o n a  j e s t  t y lk o  p ia w d z i ęu 
j e ż e l i  p u s z k i  m e ta lo w e  o b w in ię te  s ą  w  sp o só b  u ż y c ia  di nk ' w a n y  ^  
p a p i e i - e  c z e rw o n y m  w  d z ie w ię c iu  ję z y k a c h  i w n ie b ie s k i  k a r t o n ,  
k tó r y m  z n a jd u je  s ię  m a r k a  o c h ro n n a .

B a l s a m  s ł u c h u
w y p ró b o w a n y  i p o w s z e c h n ie  z n a n y  ja k o  s k u te c z n y  w u tru d n io n e m  s łu c h u  i g l u c h o j ie - „ n

F l a k o n  I 584 i

Papier od Braoi Fialkowskioh z Bielska. Odpowiedziała} rz%dca drukarni A. Sayjewski.


